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G A Z E M O W S K A

Wychodzi codziennie o {rodzinie 5. po południe 
E wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
Ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja- miejscowa 
i  A gencji dzienników S t. Sokołow skiego, P asaż  
tfausm am ia ł.  9. Listy należy frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r  o e s  n i e  82 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 E. 70 h. -- W miejscu: r o c z n i e  24. K., p ó ł r o c z n i e  12 X.. k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznic.

„P rzew o d n ik  naukow y i l i te ra c k i64, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eaio- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od. 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwiorćroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 X. 60 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kiJkorassowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszen ia  zaś tabe la ryczne  i liczbow e 
po 29 ha l, od ładnego w iersza  m ia ry  petitow ej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego 
wo Lwow ie Pasfsż Hanemfidiia I. 9. i  w  h i
Ludwika Ploliaa nlica Karola Ludwika 1. 9; wa
F ran c ji w Paryżu wyłącznie .Ageneya pana Adama 
38 R;k< de Var?!na«.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a 

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
1'stopada b .r .  zamianować najmiłościwiej po
jada jącego  tytuł nadzwyczajnego profesora 
Uniwersytetu, prywatnego docenta dr. W in
centego Ł  e p k o w s k i e g o, nadzwyczajnym 
profesorem dentystyki na Uniwersytecie w 
Krakowie.

P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli
wości p rzen ió s ł : radcę sądu krajowego i na
czelnika sądu powiatowego w Krościenku, dr. 
Mieczysława K i c k i e g o  i radcę sądu kra
jowego w J a ś le ,  Stanisława O z a c h u r -  
s k i e g o ,  do Nowego Sącza; dalej zamiano
wał radcami sądu krajowego, sekretarzy są- 
dowyeh: Józefa H a ń s k i e g o  w Wadowi- 
eaeh dla Wadowic i Tytusa L o p a t i n e r a  
w Rzeszowa dla Jasła, a radcami sadu kra
jowego i naczelnikami sądów powiatowych: 
sędziów powiatowych Franciszka J o  pęka-  
^  Kalwaryi, Józefa P t a s i a  w Mszanie doi- 
np.i i Stanisława P r u s  B u g a y s k i e g  o w 
Kiszkach, z pozostawieniem ich w dotych
czasowych miejscach służbowych.

P. Kierownik Ministerstwa kolei żela- 
2nych zamianował wieesekretarzy ministe- 
ryalnych: dr. Zygmunta B y k a ,  dr. Jerzego 
L e n i e  Y o u n g ę i dr. Antoniego J  a n i c z - 
U a, sekretarzami minisleryalnymi w Mini- 
serstwie kolei żelaznych.

P. Kierownik M inisterstwa kolei żela
znych zamianował koncypistę ministoryal- 
nego, dr, Augusta P a w  l u s z k i e w i c z a -

wicesekretarzem ministeryaluym w M inister
stwie kolei żelaznych.

P. Minister rolnictwa zamianował ko
misarza górniczego, dr. Karola Ju liana  C z a 
p l i ń s k i e g o ,  starszym komisarzem górni
czym, a adjunkta dr. Wacława C z e r  m a 
ić a. komisarzem górniczym, obydwóch w eta
cie władz górniczych.

E d y  k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
projektowanej regulac ji  rzeki W iara  od kim. 
Ó 000 do kim. 3 40U odbędzie się wodno- 
prawne dochodzenie wraz z rozprawą eks- 
propryacyjną w Przekopanej i Hureczku dnia 
28 grudnia 1905, zaś w mieście Przemyślu 
i Sielcu (tylko wodno-prawne dochodzenie) 
dnia 29 grudnia 1905, a w Krówriikach dnia- 
30 grudnia  1905 i rozpocznie się- w każdym 
z powyższych dni o godzinie 9 przed połu
dniem w miejscu przez c. k. starostwo w 
Przemyślu oznaczonem.

Projekt regulacyjny wraz z opisem 
technicznym wyłożony będzie w c. k. ' staro
stwie przeinyskiem, zaś wykazy gruntów, k tó 
re mają być wywłaszczone, wraz z planami 
wyłożono będą stosownie do przepisu § 21 
rozporządzenia wykonawczego dla regnhn-.yi 
rzek 7. 2 i kwietnia 1904 Dz. u. kr. nr. 52 i
§ 14 ustawy z 18 lutego i878 Dz. p. p. nr.
30 w urzędzie gminnym w Przekopanej, Hu
reczku i w Krównikaeb, oraz w magistracie 
miasta Przemyśla, począwszy od dnia 6 g ru 
dnia 1905 przez 14 dni do przejrzenia dla- 
ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Przemyślu lub przy komisji
na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.

Ltuów, 1 grudnia.

Z  Izby posłów .
(Dokończenie telefonicznego spraiuozdania z  

posiedzenia Izby z  dnia  3 0  z. m.J.
Po p. S y l v e s t r z e ,  który zajmował 

się głównie kwestyą stosunku Austryi do 
Węgier, zabrał głos p. A d l e r  i oświadczył, 
że wywody P. Prezydenta Ministrów o re
formie wyborczej były energicznera i rozsą
dnym wystąpieniem, a w ogóle odpowiadały 
najlepiej temu, co w tej samej godzinie działo 
się przed bramami parlamentu i we wszyst
kich miastach Austryi. Najlepsza i polity
cznie wykształcona część ludności w Austryi 
nie- chce dłużej cierpieć tego, aby ludy 
pozbawione były prawdziwych zastępców. 
Mówca apeluje do Izby, aby nie stawiała 
przeszkód przeprowadzeniu reformy, zwła
szcza, że Korona dała już swe przyzwolenie. 
Krwawe zajścia w Wiedniu i Pradze, za które 
mówca czynił Rząd odpowiedzialnym, a n ie
mniej onogdajsse starcia w poszczególnych 
miastach Morawii dowodzą, dokąd doprow a
dzić maże rozgoryczenie mas, jeśli uchwale
niu reformy wyborczej czynić się będzie 
przes&kijdy.

Mówca zaprzecza, jakoby powszechne 
prawo wyborcze stanowiło niebezpieczeństwo 
dla narodowości, zwłaszcza dla Niemców. — 
Niemcy boją się reformy wyborczej tylko 
dlatego, że w miejsce obecnych zastępców 
przyjdą prawdziwi zastępcy niemieckich oby
wateli. Wstydzić się powinni Niemcy w obec 
Czechów, za to. że postępy wolnomyślne 
przychodzą w Austryi zawsze wbrew7 woli 
stronnictw niemieckich do skutku. Niemieccy 
robotnicy wiedzą, co winni są swej narodo
wości i zadanie swe spełnią. W interesie 
Niemców leży, ażeby nie czynić przeszkód 
temu ruchowi, który zwyciężyć musi choćby 
wbrew ich woli. Mówca zastrzega się s ta 

nowczo przeciw temu, aby przez ustanowię 
nie nowego regularaBu Izby, nowa Izba od
dana była pod kuratelę obecnej, strupieszałej 
Izby poselskiej.

(Podczas mowy p. Adlera ktoś z pu
bliczności rzucił z galeryi na salę cały plik 
litografowanych próśb. Zajście to minęło bez 
wrażenia).

P. A d l e r  w końcu oświadczył, że so
cjalni demokraci na razie co do reformy 
wyborczej żądają tylko rzeczy zupełnie mo
żliwych do osiągnięcia. Mówca oświadcza się 
przeciw przymusowi wyborczemu i przeciw' 
warunkowi dłuższego osiedlenia. Opóźnianie 
reformy byłoby niebezpieczne dla samej re
formy i dla spokoju publicznego.

W  dalszym ciągu przemawiał p. G1 o ek- 
n e r  za powszechnem równern, tajnezn, bez- 
pośredniem prawem głosowania, połączonem 
jednak z przymusem, jako przeciwwaga te r
roryzmowi socjalistów.

P. K r a  m a r z wyraził zadowolenie z 
powodu zmiany stanowiska Rządu wobec po
wszechnego prawa głosowania. Mówca po
chwala stanowisko P. Prezydenta Ministrów, 
który podniósł, iż rozdział mandatów powi
nien nastąpić według królestw i krajów. 
Przy rozdziale mandatów na Czechy, będą 
Czesi obstawali przy należnej im liczbie bez 
krzywdzenia jednak drugiego narodu. Roz
dział może nastąpić tylko zapomoeą spra
wiedliwego kompromisu. Stronnictwo mówcy 
będzie się stanowczo przeciw temu broniło, 
aby przy rozdziale mandatów nie utrzym a
no duoyehezaoowych krzywd Z drugiej s tro
ny nie można myśleć o tera, by przy za
prowadzeniu powszedniego prawa głosowa
nia utworzyła się zwarta większość słowiań
ska. Przy wprowadzeniu wyborów powsze
chnych będńe niomożliwem, aby cały naród 
słowiański był uważany za wykluczony i 
aby sztuczna większość odmówiła mu prawa 
zaspokojenia potrzeb kulturnych. Jeśli Rada 
państwa nie będzie ochroną dla Niemców, 
to możliwem stanie się rozwiązanie kwestyi 
narodowościowej w obrębie krajów. Mówca 
wyraża nadzieję, że powszechne głosowanie 
usunie podstawy centralizacji, ponieważ 
Niemcy przejdą wówczas według swego na-
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H A J C T A .

W  P O G O N I
CZĘŚĆ TRZECIA.

IV.
(Ciąg dalszy).

,, . Ale i jemu pod angielską, kratkowaną
krew tętni w żyłach zgoła nie na 

oałę angielskiej flegmy. Patrzy niby na 
^ a‘e zarysy Varenny, a pod oczyma tańcują 

u same znaki zapytania i cyfry.
Bo — jeżeli się okaże, że to je s t na

prawdę żona tego bogatego Polaka, to ... ile? 
. . Koszta polikwidują mu się oezywi- 
zult ^  każdym razie (przy pom yślnym  re- 

acie podwójną kredą) ale po za tem ?
sie ° Zy samemu oznaczyć cyfrę, czy zdać 

s Qa hojność uszczęśliwionego małżonka?
Pan całego swego doświadczenia,
v.r  ™altersbrun nie wie w jaką stronę 
WyWńłH0 SZil1?- W ypadek jest  tak wyjątko- 

P°d każdym względem! 
dzał rŚ2nego rodzaju ludźmi przeprowa- 
£atv Plf.n*§żne transakeye, ale nigdy z bo- 
n h literatem. Zjednoczenie tych rozbież- 
sie P° ^ ć w Jednym człowieku, wydaje mu 

^ e?emś tak anormalnem, że anormalność 
eJ sytuacyi blednie wobec tego.

Ach ! byle nie zepsuć tej nadzwyczaj
nej okazy i. A c h ! domek z ogródkiem w 
W aehring! Jeżeli mądrze weźmie się do 
rzeczy, kto wie, czy ten  szczyt mieszczań
skich jego ideałów nie da się osiągnąć.

Tymczasem Oldanieeki idzie, dniej we 
wskazanym kierunku, lecz doszedłszy do o- 
wej kępy oleandrów, przystaje....

Dokonał się w nim nagły przeskok z 
powątpiewania do zupełnej pewności.

Gdyby mu kto teraz powiedział, że to 
może być nie ona za tą kępą białych i ró
żowych drzew, wzruszyłby z politowaniem 
ramionami.

Mimo to, a może właśnie dla tego chce 
odwlec o parę bodaj minut tę ostateczną, de 
cydującą chwilę..,. Tych kilkanaście kroków 
dalej, ą  zacznie się nowa epoka jego życia....

Ściskając kurczowo obu dłońmi żelazny 
pręt parkowego ogrodzenia, patrzy w dół na 
jezioro, wsłuchany w szaloną tarantellę  swego 
serca... Jakby w inigawkowem zdjęciu staje mu 
przed oczyma cała jego przeszłość związana 
z Alą od pierwszej chwili, kiedy ją  poznał 
aż po dziś dzień.

Widzi ją młodziuchnem dziewczęciem 
w domu jej rodziców; widzi jej nadzwyczajną 
piękność, wzbogaconą jeszcze tymi wszystki
mi urokami, w jakie oblokła ją  jego własna 
młoda, wielka miłość.

I  te chwile narzeezeńskie, czyste jak 
srebrny sen; i te kilka lat małżeńskiego po
życia, różami namiętnych upojeń zwieńczone!

Nigdy żadna inna kobieta nie dała mu 
tyle rozkoszy co o n a ; nigdy przez żadną nie 
był tak szczęśliwym, jak przez tg słodką, ja
sną Alę.

I dusza napełnia  mu się niezmierną dla 
niej tkliwością.

Ach ! niech będzie zmieniona, obłąkana.

niepoznająca, nienawidząca go nawet, byle 
była! Odda się jej wyłącznie, wywiezie da
leko, w gorące kraje, gdzie tylko ptaki i 
kwiaty patrzeć na nich będą i tam budzić 
ją  będzie z letargu niepamięci. Miłość iego 
jest tak wielką; tak ofiarną się czuje w tej 
chwili.

A miłość czyni cuda. Czego nie doka- 
zali doktorzy i pieniądze amerykańskiej do
brodziejki, to stać się może za sprawą jedne
go jego spojrzenia.

Z po za kląbu dolatuje szczekanie ma
łego pieska, j e j  pieska.

Z gwałtownem drgnięciem całego ciała 
Oldanieeki odrywa się od baryery, okrąża 
pachnący bukiet oleandrów i wydostaje się 
na rodzaj placyku, zamkniętego z jednej 
strony kaskadą zstępującej ze skał roślinno
ści, a od strony jeziora półkolem kamien
nych ławek.

Na jednej z nich bokiem do Oldanie- 
ckiego zwrócone siedzą dwie kobiety: pierw
sza, siwa, otyła, w ciemnych okularach z ol
brzymią płachtą angielskiego dziennika w 
ręku, druga bardzo szczupła, blada, w jasnej, 
lekkiej sukni i błękitnym kapeluszu na buj
nych, złotawych włosach.

W  chwili, gdy Oldanieeki wychodzi z 
za drzew, rozpędzony piesek z radosaem po
szczekiwaniem wskakuje na kolana młodej 
kobiety, która, podana naprzód, z pochyloną 
głową wyciąga do niego obie ręce.

Oldanieeki zbliża się szybko i nagle 
staje.... Nie widzi jeszcze jej twarzy, ale już 
odgaduje.

Krew lodowacieje mu w żyłach; nogi 
jakby wrosły w ziemię...

.Piesek, spostrzegłszy obcą postać tak 
blizko nad jego panią stojącą, zaczyna gw ał
townie ujadać.

Wtedy młoda kobieta podnosi głowę i 
jej blade, jakby spłukane, nic nie mówiące 
oczy spotykają się z wejrzeniem Oldanieckiego.

I patrzą tak chwilę na siebie; on ska
mieniały z twarzą zszarzałą raptem i za
stygłą; ona z rozchylonerai nieco ustami, na 
których błąka się jakiś nieokreślony wyraz; 
obu rękoma przyciskająca do piersi wyry
wającego się pieska.

W całej jej postawie, w tym ruchu n a 
miętnym, w tych rozchylonych ustach, w 
tych oczach bezbarwnych maluje się jedno 
tylko wrażenie: dziecinna trwoga, aby jej 
nie odebrano ulubieńca.

Stara dama jes t  tak zaczytana, że w 
pierwszej chwili nie spostrzega tej drobnej, 
niemej sceny, lecz gdy ujadanie pieska staje 
się coraz zażartsze, opuszcza gazetę i podno
si oczy na Oldanieckiego.

Jej zwiędłe czoło fałduje się marszczką 
niezadowolonego zdziwienia. Ten nieznajomy 
jest  tak shockingly nie correct!

— Vous desirez M onsieur?  —  pyta 
sucho okropnym, drapiącym uszy akcentem.

Jak  zbudzony ze snu, Oldanieeki cofa 
się o parę kroków, odrywa wzrok od tw a
rzy młodej kobiety i wodzi nim przez chwilę 
dokoła.

Gały ten czas — ile to trwało —  mi
nutę, wiek cały? — gdy tak stał i patrzył 
w' te obce, nikłe rysy, doznawał w mózgu 
wrażenia wkręcającego mu się tam świdra; 
a teraz czuje szarpnięcie, wyrwanie i nagłą  
pustkę....

— Pardon, M adam e! —  wymawia ma
chinalnie, uchylając kapelusza.

(Ciąg dalszy nastąpi).



turalnego trybu do autonomii i nabędą prze
konania, ,że wielkie kwestye ekonomiczne, 
społeczne i kulturalne najlepiej załatwić się 
dadzą w Sejmach.

Omawiając zapowiedzianą rewizyę re 
gulaminu Izby, oświadcza mówca, iż jest za 
jak  najdalej idącem rozszerzeniem słowa i 
prawa interpelowania, ale przeciwny jest  te
mu, aby w parlamencie panował argument 
pięści, zamiast argumentów duchowych. We 
wszystkich warstwach ludności powmno za
panować poczucie odpowiedzialności. Ostatnie 
wypadki w Eossyi dowodzą, jakie niebezpie
czeństwo i jakie straszne skutki powoduje 
brak poczucia odpowiedzialności, nietylko u 
władz państwowych, ale i u tych, którzy 
przeciwko nim walczą. Ci, którzy chcą czy
nić trudności dojściu do skutku reformy wy
borczej, biorą na siebie wielką odpowiedzial
ność. Przeciwnicy reformy tej zdołają może 
obalić Eząd, ale zaprowadzenia powszechne
go, równego prawa głosowania nie wstrzy
mają, gdyż nad tern czuwa cały lud. (P o ta 
kiwania). Akcya ta może wywołać wielkie 
niebezpieczeństwo dla Państwa, gdyż masy 
gotowe są użyć także innych środków w 
walce o swe żądania, a nietylko spokojnej 
demonstracyi. Mówca kończy wyrażeniem n a 
dziei, że parlam ent uchwali dobrą ustawę 
wyborczą.

Na tern obrady przerwano.

Z Klubów.
K o ł o  p o l s k i e  nie ukończyło wczoraj 

dyskusyi o reformie wyborczej, pomimo tego, 
że obrady trwały kilka godzin. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu substratem dyskusyi był 
szkic mowy w plenum Izby, przedłożony 
przez hr. Dzieduszyckiego.

Po wczorąjszem posiedzeniu Izby po
słów zebrali się n i e m i e c c y  p o s ł o w i e  
z C z e c h  dla obrad w sprawie reformy wy
borczej. W ybraną będzie specyalna komisya 
dla powzięcia uchwały. W komisyi tej będą 
reprezentowane wszystkie stronnictwa.

Przedłożenia rządowe.
Eząd złożył na stole. Izby p r  o w i z o- 

r y u m  b u d ż e t o w e  n a  I. p ó ł r o c z e  1906.
Oprócz zwyczajnych postanowień o 

przedłużeniu rozmaitych już przyzwolonych 
kredytów, które do końca r. 1905 prawdo
podobnie wyczerpać się nie dadzą, zawiera 
projekt ustawy jeszcze upoważnienie do wy
dania renty  amortyzacyjnej, jako pokrycia 
przewidzianej w budżecie sumy 16,399.000 
koron na sprzedaż i obciążenie nieruchomych 
dóbr państwowych w zwyczajnych rozmia
rach, jako też upoważnienie do użycia sumy 
półtora miliona koron z nadwyżek roku 1901 
na rozszerzenie sieci telefonicznej.

Analogicznie z ust. z dnia 22 grudnia 
1901 Dz. u. p. nr. 210 o prowizoryum bu- 
dżetowem na I. kwartał 1902 ma wniesione 
przedłożenie stworzyć ustawową podstawę 
dla zestawienia centralnego zamknięcia ra 

chunkowego pro  1905. W tym celu zarzą
dzono, by tegoroczne na podstawie prowi- 
zoryów budżetowych faktycznie wydane do
chody i uiszbzone wydatki wzięto w rachu 
bę wedle szematu, ułożonego w projekcie do 
ustawy o żarach o waniach.

Ministerstwo skarbu wniosło projekt u- 
stawy o s k r ó c e n i u  t o k u  i n s t a n s y j  
w p e w n y c h s p o r n y c h  s p r  a w a c h  
n a l e ż  y t o ś c i o w y c h .

Jak wiadomo, przysłużą M inisterstwu 
skarbu rozstrzygnięcie w ostatniej in s tanc ji  
co do wszelkich środków prawnych, których 
używa się przeciwko orzeczeniu władz skar
bowych w sprawach należytościowych. Od
nosi to się zarówno do stempli i należyto- 
ści bezpośrednich, jak do pewnych pokre
wnych gałęzi, co do których — jak  n. p. 
co do taksy podatku od przemiany efektów 
i t. p., rozstrzygają w pierwszej in s tanc ji  
t. zw. urzędy w ym iaru  należytości. Dotych
czasowy niezbyt szczupły tok instaneyi leży 
zwłaszcza w sprawach drobiazgowych w in 
teresie strony, dla której stąd urasta ją  nie
pomierne koszta i s tra ta  czasu, ani też nie 
odpowiadają celom władzy centralnej, która 
skutkiem tego zajmować śię musi mnóstwem 
spraw drobiazgowych ze szkodą dla właści
wych swych zadań.

Na przyszłość przeto ma tok instaneyi 
w spornych sprawach należytościowych m niej
szej wagi kończyć się na krajowej władzy 
skarbowej (kraj. Dyrekcyi skarbu, lub Dy- 
rekcyi skarbu). Tylko ważniejsze sprawy 
winny opierać się o Ministerstwo skarbu.

Postanowienia ustawy co do T rybuna
łu administracyjnego pozostają bez zmiany, 
tak, że przeciwko rozporządzeniom w sp ra 
wach należytościowych, co do których osta
tnią instancyę stanowi kraj. D yrekc ja  skar
bu, przysłużać będzie prawo wnoszenia za
żaleń do Trybunału administracyjnego.

Niemcy a Wielka Brytania.
„Moi panowie, położenie państwa nie

mieckiego jest  poważne, bardzo poważne !“ — 
temi słowy zagaił nowowybrany prezydent 
parlamentu Ezeszy obrady. Wyrazy te i lu
strują chyba dość jaskrawo nastrój, wytwo
rzony przez mowę tronową cesarza Wilhelma. 
Zbyteczna zaś nadmieniać, że jeśli Niemcy 
czują się zagrożone, to z jednej tylko strony 
upatrywać mogą niebezpieczeństwo : ze strony 
Anglii.

Sy tuacja  ta istnieje od chwili dojścia 
do skutku zbliżenia i traktatu .angielsko- 
francuskiego.

Spór marokkański wykazał, jak bardzo 
niepożądaną jes t  owa entente dia Niemiec, 
a chociaż zakończył on się porozumieniem, 
ręczyć niepodobna, czy nie przyjdzie dzień, 
który rozbudzi we F ra n c j i  żądzę odwetu,

Anglia zaś poszłaby ż nią w takim  razie 
bez wahania ręka w rękę.

Przymierze angielsko-francuskie  dało 
Anglii ogromny wpływ na stosunki kon ty 
nentu. Przypuszczać wprawdzie wypada, że 
sprzymierzone te mocarstwa nie poddadzą 
się lekkomyślnie podszeptom, których n a 
stępstwem byłaby nowa katastrofa dziejowa 
i to na  terenie europejskim. Trudno jednak 
Niemcom dziwić się, .jeśli (zwłaszcza po pa
miętnych rew elacjach Del cassego) biorą taką 
możliwość w rachubę.

P rasa angielska odpowiedziała na mo
wę tronową cesarza W ilhelma znamienną 
rezerwą. Przeważna liczba pism nie zaopa
trzyła jej żadnymi komentarzami. Inne o- 
mawiają orędzie cesarskie, ale w tonie 
oschłym, bez niepokoju, a nawet zdziwienia. 
Tinies mniema, że idzie tu tylko o zjedna
nie jak  najpoważniejszej liczby głosów u- 
stawie flotowej.

„My, wywodzi wspomniane pismo da
lej, nie knujemy z pewnością żadnego nie
słusznego napadu, a wierzymy, że tak samo 
nie knują go Niemcy. Taki eksperyment wy
padłby równie drogo dla obu stron. To też — 
powtarzamy — klucz tych posępnych, a n ie
uzasadnionych prognostyków tkwi w jednem 
ty lk o : cesarz potrzebuje pieniędzy na flotę. 
Temu przypisać należy minę przerażenia i 
głos drżący, z jakim mowa tronowa wspo
mina o zakusach, skierowanych przeciwko 
Niemcom". ^

Natomiast S ta n d a rd  uznaje za rzecz 
śmieszną przypuszczenie, iż wywleczono s tra 
szydła dlatego tylko, aby zjednać poparcie 
przedłożeniu o flocie. Cesarz Wilhelm znany 
.jest z tego, iż wysoko pojmuje swe obowią
zki, nie dałby więc użyć się do podobnego 
manewru. Cesarskie słowa wypowiedziane 
zostały całkiem poważnie i znamionują n a 
leżycie podstawę, na  jakiej wspiera się za
graniczna polityka Niemiec.

Także prasa francuska zajęła bardzo 
rezerwowane w obec mowy cesarskiej s ta
nowisko.

Figaro  poświęca jej dłuższy artykuł. 
Pismu temu nie podoba się klasyfikacya mo
carstw w mowie tronowej przeprowadzona, 
a dzieląca je  na dwie k la s y : na  takie, z któ- 
rerai utrzymują Niemcy stosunek przyjaciel
ski i na drugą kategoryę, z którą łączą. Eze- 
szę tylko „poprawne" stosunki. Nie po
chwala też Figaro  wzmianki o Marokku — 
nie d la tego , jakoby osnowa jej była nie po 
myśli F ra n c j i ,  jeno z tej przyczyny, że pań
stwa cywilizowane poróżniwszy się, szukają 
porozumienia, skoro zaś je  osiągnięto, nie 
wspominają więcej o całej sprawie.

Figaro  podziela przekonanie tych, k tó
rzy ostry ton mowy tronowej łączą z przed
łożeniem o flocie. Tak operował Bismarck, 
ilekroć szło mu o wyduszenie z parlamentu 
niemieckiego nowych kredytów na uzbroje
nie, tak też i dzisiaj apeluje się do ofiarno
ści Niemców na  cele floty.

Bardzo spokojnie i rzeczowo omawiają 
mowę tronową cesarza W ilhelma Journal 
des D ibats  i Temps.

Nie pojmujemy, piszą Debats, dla czego 
słowa cesarza W ilhelma wywołały takie po
ruszenie, a już najmniej, dla czego tak pe
symistycznie zapatruje się na nie prasa n ie
miecka. Komentarze są w tym wypadku zna
cznie czarniejsze od tekstu, W Niemczech 
bardzo chętnie słuehanoby, gdybyśmy z n a 
szej s trony podnieśli krzyk oburzenia, lecz 
do tego nio dojdzie. Nawet w sprawie ma- 
rokkańskiej zachowamy się cierpliwie, le
pszych oczekując czasów, a na razie odpie
ra ją c  tylko bezpośrednie ataki i brutalność.

Temps nakoniee wykazuje sprzeczność 
pomiędzy słowami i obawami cesarza, z po
glądami księcia Buelowa, który tak niedawno 
jeszcze nazwał wróżbę wojny ang ie lsko-n ie 
mieckiej —  niedorzecznością.

Z C h a o s u .

Położenie hr. Wittego staje się istotnie 
bez wyjścia. Ta druga władza, którą prasa 
rossyjska wyraźnie wskazuje, równorzędnie 
z premierem wpływająca na  układ spraw 
państwowych, krępuje każde poruszenie W it
tego, wypacza jego zapobiegawcze środki, 
zmienia poniekąd nawet wydawane rozpo
rządzenia. Nazwa j e j : dawna reakcyjna biu- 
rokracya; głowa —  hr. Ignatiew, stale sto
jący u stopni tronu carskiego i dorzucający 
w chwili decydującej swoje słówko wpływo
we. W podobnych w arunkach .W itte  popar
cia ziemców nie zdobędzie. Żądają oni od 
niego czynu i to stanowczego, żądają szcze
rości i otwartości, a on — uwikłany w ty 
siące in tryg — jedynie na dalsze słodkie 
słówka zdobyć się może. Słowom jednak 
przestano już wierzyć, więc ziemey zajęli 
wyczekujące stanowisko, a skołatane pań
stwo z dniem każdym wyraźniej opanowuje 
zrewoltowana ulica. Jeśli  okaże się prawdą, 
że car odrzucił wszelkie żądania ziemców, 
że w dodatku nie zgodził się na propozycye 
Wittego w sprawie żydowskiej — katastrofa 
Eossyi nie ominie, a następstw jej dzisiaj 
nikt ocenić nie zdoła. '

F irm y bankierskie zagraniczne odma
wiają swego poparcia; rewolta chłopska z 
ziemią równa setki dworów; rozruchy anti- 
żydowskie niszczą mienie dziesiątek tysięcy 
ro d z in ; ciągłe bezrobocia kolejowe, telegra
ficzne i inne wyrządzają dziennie milionowe 
szkody; zastój w przemyśle i handlu wy
twarza olbrzymi zastęp głodnego, uzbrojone
go proletaryatu; wojsko, ta  ostatnia podpora 
państwa, odmawia posłuszeństwa; tysiące za
możniejszych rodzin wycofują z kas rządo
wych swoje kapitały i uchodzą corychlej za 
granice państwa... oto obecny stan Eossyi, 
której lekarzem-cudotwórcą zapragnął zostać 
hr. Witte. Sam komitet giełdowy w Odes-
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(Z francuskiego).

CZĘŚĆ PIEEW SZA .

X.
(Ciąg dalszy).

Piotr, wyszedłszy z domu, spojrzał na 
zegarek.. Pół do szóstej!... Późno się dziś 
skończyło w sądzie.... Panny  musiały go tam 
przeklinać.... Wyobrażał sobie tenis ciągnący 
się ospale, nudnie, bez niego i uśmiechnął 
się.... Dobrze jest czasami zrobić się pożą
danym.... Kazać czekać damom, bywa czasami 
zręczną taktyką....

— Piotr!
Mały samochód Jakóba Letauneur pę

dził za nim i zatrzymał się z sapaniem. W y
bornie się składało....

— Zabieram c ieb ie !
—  Chętnie....
—  Wybierałeś się do Amfreville? J a  

także.... Jeszcze mam tylko jeden interes na 
drodze Darnetai... .

— Doskonale!
Zajął miejsce obok Jakóba.... Pochy

lony naprzód, z ręką na kierownicy, inżynier 
puścił w ruch swoją maszynę. Zadrżała cała, 
mrucząc, a potem pogoniła, jak wicher.... 
Bestya L e tan n eu rL .  Dobre zyski daje ta 
wiedza przemysłowa!... Ile też mógł koszto
wać ten samochód ?... Cztery tysiące ? i mo
tor z 1908 r.,.. Wściekła przyjemność módz 
sobie pozwolić na takie fan tazye! Jakób miał

szczęście.... Całkiem szczerze P iotr mu poza
zdrościł. Widział przed sobą samochód, nie 
widział pracy, która go zapłaciła.

Z przychylnością zasięgnął w-iadomośei
0 tern, co było n ieustanną troską jego przy
jaciela, bo chociaż zazdrościł „pieszczochowi 
ciotki", poddawał się wpływowi tej prostej
1 silnej natury. A przytem, panny Yyelain 
były rzeczywiście bardzo sympatyczne.

— Panna  Eóża lepiej się miewa?
— Dziękuję, zobaczysz ją  zapewne za 

chwilę wraz z Jacąueliną.... -Będą dziś na 
obiedzie w Amfreville... Pani Luguehais- 
Yaugloy chciała uczcić powracającą do zdro
wia....

— Brawo! — rzekł Piotr.
—  Będzie to pierwszy większy jej wy

stęp od kwietnia....
—  Co za przykre przejście....
Tą chorobą Eóży Yyelain — z po

czątku zwykłe przeziębienie, spowodowane 
jakąś wycieczką w celach miłosierdzia w 
deszcz i słotę, które w skutek zaniedbania 
zmieniło się w zapalenie płuc, zatrzymując 
dzielną dziewczynę przez sześć tygodni w 
łóżku, a potem w pokoju, — Piotr w g ru n 
cie rzeczy nie wiele się troszczył póty, 
póki niebezpieczeństwo groziło, lecz Jakób 
był bardzo zaniepokojony. Przypadek — 
o c h ! nie tylko prawdopodobnie przypadek 
rządził, że miał nie wiele wtedy sposobno
ści spotykania się z Letanneurem i on satn, 
cały zatopiony w przełomie swoich uczuć — 
w taki sposób określał swój przeskok od 
Heleny do Luizy — mógł brać tylko nie 
wielki udział w troskach ciotki, zasmuco
nej, widząc cierpienie osób, które kochała, 
chociaż niczem dla niej nie były.... Ostate
cznie, czyż okazała własnej rodzinie tyle 
przychylności w chwilach najważniejszych 
w życiu?... Oo do Jacqueliny i zmartwienia, 
jakie mieć musiała, Piotr także nie bardzo 
nad tem się zastanawiał. Jeżeli spotykając 
młodą dziewczynę, doznawał pewnej przyje
mności, jeżeli wydawała mu się wtedy miłą, 
uprzejmą, to jedynie tylko z egoistycznego 
punktu widzenia, dla rozrywki, dla rodzaju

przelotnego wzruszenia, które to spotkanie 
mu dawało. Oo do niej samej, co do jej oso
bistych wrażeń i myśli, nie był ciekawy nad 
tem się zastanawiać. Był on przedewszyst- 
kiem z rodzaju tych, o których m ó w ią : „Oo 
z oczu, to z myśli".

Skoro Eóża wyszła z niebezpieczeństwa 
a Letanneurowi wróciła wesołość i dobry hu
mor, P io tr  wtedy dopiero dał folgę wrodzo
nej sobie dobroci serca. Okazywał najwyż
sze zainteresowanie co do odłożonego ślubu — 
nastąpi dopiero w jesieni — co do zdrowia 
wzmacniającego się z dniem każdym i wszel
kich życzeń ch o re j ; że nie pokazał się u 
panien Yvelain, to tylko przez dyskrecję... 
Niechże Jakób zapewni te panie o jego ży
czliwości i szacunku!... Eaz, czy dwa razy 
spotkał się z niemi w Amfreviile, obecnie, 
gdy słońce czerwcowe przyspieszało wyzdro
wienie... I  był takim, jakim  bywał zwykle z 
kobietami, zasługującemi na pewne względy, 
z powodu majątku, stanowiska lub osobiste
go uroku — najuprzejmiejszym, najprzyje
mniejszym z ludzi. Temu urokowi uległa na 
nowo nawet sama pani Luguehais-Vaugloy, 
pomimo, że bez przekonania... Piotr, skoro 
zapomniał nieco o swojein niepowodzeniu, 
przeprosił się z ciotką... Dnia pewnego, — 
właśnie wtedy, gdy Eóża i Jacąuelina  były 
z wizytą u jego ciotki a on po ich odjeździe 
sam został — miał z n ią  wyczerpującą roz
mowę... „Kochana ciocia miała słuszność... 
Czytała jasno w głębi jego duszy... Dzięko
wał jej, że oszczędziła mu spełnienie nieprze- 
zornego głupstwa i błędu... odtąd, ona bę
dzie we wszystkiem jego doradcą...." P o 
wstrzymał się jednak w swoich zwierzeniach 
od wszelkiej aluzyi co do projektów Ferro... 
Nie było jeszcze zupełnej pewności, że for
tuna Luizy jes t  o tyle dostateczna, że będzie 
można obejść się bez pomocy pani Lugue- 
hais-VaugLoy, w razie, gdyby nowy jej ka
prys... Grunt niebezpieczny, na który lepiej 
jeszcze się nie puszczać!

Samochód biegł wzdłuż bulwaru Gam- 
betta, pozostawiając po prawej stronie pole 
ćwiczeń wojskowych, puste w tej chwili i

chałupy w dzielnicy Martainville, rozściela
jące swoją Zgnilizną u stoków Mont-Gargan.

Piotr zaczął mówić o przyszłości, wyja
śniał swoje szerokie poglądy, pragnienie m ał
żeństwa dla karyery, pieniędzy, jako złotego 
klucza do wszystkiego w życiu... Inżynier 
odpowiadał urywanemi słowy, cały oddany 
kierowaniu maszynę. I nagle krzyknął:

— Hej 1 człowieku !
Nędzarz jakiś — o twarzy czarnej 

z brudu i węgla, na której błyszczały białka 
oczu nieco błędnych — biegł szerokim go
ścińcem prosto na automobil. Letanneur miał 
tylko tyle czasu, aby gwałtownie skręcić na 
lewo. Powóz, lecący z szaloną szybkością, 
zawahał się chwilę, a w końcu skręcił. Był 
to piorunujący moment, w którym oba sie
dzący widzieli już nieodzowny upadek i czło
wieka w kałuży krwi, na ziemi.... Letanneur 
zatrzymał maszynę o kilka metrów od n ie 
bacznego człowieka. Stojąc odwrócony w sa
mochodzie, krzyczał na niego, gestykulując, 
Głos jego był bezdźwięczny z przerażenia.

— Widziałeś nas przecież!... Czyż nie 
mogłeś uważać?...

Człowiek milczał z oczami utopionemi 
w ziemię. Żylaste jego ręce drżały.

— Może chciałeś dać się przejechać?... 
wywrócić, nie prawdaż?... Chciało ci się wy
nagrodzenia?...

— Co za bydlę! — wołał Piotr.
Spojrzenie pełne bolesnej wściekłości

strzeliło wyzywająco z głębi „bydlęcia", z 
przepaścistych oczu tej biednej istoty ludz
kiej ku potężnej maszynie, ku bogaczom, 
którzy w niej siedzieli używając jej zbytku, 
jej potęgi.... Piotr, zakłopotany odrócił oczy, 
a Letanneur, wzruszając ramionami, usiadł 
i poruszył motor. Był tak wzburzony, że 
gniew górował w nim nad politowaniem — 
gdyż łagodnym był zawsze dla tych co cier
pią, nawet wtedy, gdy na to cierpienie za
służyli.... A któż mógł wiedzieć, czy ten 
także ?...

(Ciąg dalszy u s t ą p i ) .
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sie zgłosił kompletną, ruinę 500 firm kupie
ckich, a szkody, zrządzone przez rozruchy 
odeskie, przewyższają kwotę 100 milionów 
rubli. Podobnie rzecz się ma i w innych cen
trach przemysłu i handlu.

Mimo to wszystko jednak, główna u- 
waga kół rządzących zwraca się obecnie ku 

flocie czarnomorskiej, 
która tak niedwuznacznie objawiła swoje re 
wolucyjne przekonania. Zdobycie na „buntc- 
wmikaeh" Sebastopola nie zmienia stanu rze
czy. Agitacya anti-państwowa zapuściła w 
marynarce —  jak z przebiegu ostatnich wy
padków sądzić można — korzenie bardzo głę
boko, wszelkie więc sądy doraźne i repres- 
sye tylko chwilowo i pozornie uspokoją u- 
mysły.

Prasa zagraniczna omawia bunt floty 
czarnomorskiej bardzo obszernie. Walka roz
poczęła się onegdąj. Zrazu zbuntowani mieli 
widoki zwycięstwa, rozporządzali bowiem 10 
okrętami wojennymi, jako też 3 północnymi 
fortami na lądzie. Reszta floty, jako też ar- 
tylerya na wybrzeżu pozostała wierną swojej 
przysiędze służbowej. O 3 po południu zbun
towani żołnierze rozpoczęli silny ogień na 
miasto. Oficer Schmidt, który komenderował 
zbuntowanymi, wysłał dwóch marynarzy do 
admirała Ozuehnina z wezwaniem do podda
nia się. Czuchnin w odpowiedzi kazał obu 
parlamentarzy uwięzić i rozpoczął zaraz ze 
swojej strony ogień. Przez 2 godziny toczyła 
się zacięta walka na lądzie i na morzu. Pod
czas kiedy 10 okrętów wojennych pod ko
mendą Schmidta bomb&rdowało miasto, re
wolucyjne wojska i marynarze wyszli z ko
szar, gdzie dotąd byli zabarykadowani i po
częli miasto atakować ze strony lądowej. 
W alka artyleryi po obu stronach wyrządziła 
ogromne spustoszenia. Pociski z okrętów pa
dające niszczyły budynki prywatne, a jeszcze 
bardziej rządowe i kładły trupem mnóstwo 
osób. Mieszkańcy Sebastopola schronili się 
do piwnic. Zbuntowani wjnmżnie kierowali 
swoje działa na budynki publiczne i urzędy 
marynarki, które najbardziej ucierpiały. Kilka 
cerkwi zrównano z ziemią. Z drugiej strony 
forty południowe, wspierane przez artyleryę 
nadbrzeżną, wspomagały z najlepszym sku
tkiem flotę rewolucyjną. Okręt „Oczakow" 
zatonął zaraz na początku bitwy. „Dniepr" 
i inne łodzie torpedowe, trafione licznymi 
pociskami, poczęły tonąć i po godzinie zni
kły z powierzchni morza. Również i „Potiem- 
kin" został w walce uszkodzony. Schmidt, 
kierujący flotą, otrzymał śmiertelne rany i 
poddał się ze swoimi okrętami o godz. 5 30 
wieczorem. W tymże czasie dwa wierne pułki 
poczęły wypierać marynarzy z koszar i prze
szły następnie do ataku na bagnety prze
ciwko 3 fortom północnym, które po dłuższej 
walce zdobyły. Straty  wśród zbuntowanych 
żołnierzy ogromne. A dm ira ł Czuchnin tele
grafował do cara: „Miasto mam w ręku". 
Dodać należy, że połowa Sebastopola leży 
w gruzach.

Local A nzeiger  donosi z Petersburga: 
Z Sebastopola nadeszły do sztabu m arynar
ki wiadomości, które trzymane są w n a j 
większej tajemnicy. Do kancelaryi sztabu za
broniono wstępu nawet oficerom marynarki, 
którzy nie należą do sztabu. Mimo tego ro
zeszła się po mieście wiadomość, że od ad
m irała  Czuchnina nadeszły telegramy z prze
rażającemu wiadomościami.

Wedle ostatniej depeszy petersburskiej, 
sytuacy& w Sebastopolu, gdzie znajduje się 
21.000 wojska z artyleryą, jes t  bardzo po
ważna. Wczoraj o godzinie 3 po południu 
na  eskadrze czarnomorskiej, która połączyła 
się z „Oczakowem", wywieszono zamiast fla
gi św. Andrzeja, czerwony sztandar. E ska
drę sygnałami, danymi z lądu, wezwano do 
poddania się. Na sygnały te nastąpiła  od
powiedź odmowna. Wówczas bateryom, usta
wionym po stronie północnej, rozkazano roz
począć ogień na eskadrę, ale baterye odmó
wiły, zsolidaryzowały się z eskadrą i roz
poczęto ogólne bombardowanie miasta. Po
rucznik Schmidt dowodził eskadrą. Połowa 
miasta zniszczona. Również eskadra doznała 
licznych szkód Statki „Oczakow" i „Dniepr" 
zatonęły, „Potemkin" jes t  silnie uszkodzony, 
zatonęło również kilka torpedowców. O go
dzinie 5 porucznik Schmidt został śmiertel
nie raniony, poczerń zbuntowani się poddali.

D a ily  le legr. donosi, że w Libawie i  
K ronsztadzie  loybuchły nowe bunty wśród 
żo łn ierzy .

Z Odessy nadchodzą wiadomości, j a 
koby w Ig /lis ie  odm ów ił posłuszeństw a ca ły  
garnizon  z  w yjątkiem  kozaków. P u łk  kole
jow y m ia ł  zniszczyć część toru kolejowego. 
Ż o łn ierze  odbywają, zgrom adzenia, na k tó 
rych uchwalono, m iędzy innemi, nie strzelać  
do tłum ów .

Via  Szanghai donoszą z Władywosto- 
ku, że dw7a okręty transportowe, na których 
znajduje się także pomiędzy innymi admirał 
Rożestwieński przybyły do zewnętrznej przy
stani. Wylądowanie nie może nastąpić, bo 
na  p ok ładzie  okrętów w ybuchł bunt i m ajt
kowie nie chcą wysadzić na  ląd admirała,.

W K rólestw ie Polskiem  
oczekują tymczasem za dni kilka zniesienia 
stanu wyjątkowego. Nastąpi to, według

twierdzenia prasy rossyjskiej, już 8 b. m., 
byle generał-gubernator Skałłon, posiadający 
wpływy u dworu, znowu nie zechciał przed
stawić mylnie właściwego stanu rzeczy, na 
podstawie sporadycznych wybryków, niewia
domo właściwie przez kogo i po co iuieyo- 
wanyeh.

W arsz. D nicw nik  p isze : „W domu przy 
uiicy Złotej nr. 36, u p. Henryka Frenk la  
polieya wykryła wydawnictwa nielegalne: 
.18.000 egzemplarzy gazety Z  ostatniej go
dziny  i 13.000 egzemplarzy różnych broszur. 
Prócz tego znaleziono trzy szpalty druku tej 
gazety".

Do Moskwy wywieziono z Warszawy 
skazanych wyrobami sądów wojennych: Be
nedykta Gurtzmana, Komorowskiego, F il ipo
wicza, Prochnowicza i Nadolnego. Czekają 
ich długoletnie roboty ciężkie.

Sprawa aresztowanego powieściopisarza, 
Wacława Sieroszewskiego, skierowaną została 
na drogę sądową. Proces odbędzie się w n a j
bliższych dniach.

Odbyty właśnie w Warszawie 
2 2  Zjazd nauczycieli ludow ych, 

wychodząc z zasady, ż e : a) zadaniem szkoły 
elementarnej powinno być wychowanie mło
dzieży na zdrowych, przywiązanych do wła
snego kraju i użytecznych członków w łasne
go społeczeństwa; b) że w nauczaniu decy
dować powinny przedewszystkiem względy 
natury pedagogicznej — powziął następujące 
uchwały: 1. Nauczanie w szkole elementar
nej odbywać się powinno tylko w języku 
polskim. 2. W  szkole początkowej do obo
wiązkowych przedmiotów nauczania nie po
winien wchodzić żaden inny język po za 
ojczystym. 3. Cały system nauczania, zaró
wno co do przedmiotów, jak i podręczników, 
powinien uledz gruntownej rewizyi i pracę 
w tym kierunku Zjazd uważa jako jedno z 
pierwszych zadań nauczycielstwa. W myśl 
powyższych uchwał zebrani zobowiązują się, 
każdy poszczególnie, do solidarnego i na tych 
miastowego zastosowania w praktyce p ie rw 
szych dwóch punktów, zaś zrealizowanie punk
tu trzeciego polecają komisyi, wybranej ze swe
go łona. 4. W celu dostarczenia przetwarza
jącej się na podstawach narodowych szkole 
ludowej w Królestwie Polskiem odpowiednich 
sił nauczycielskich, Zjazd uważa za rzecz n ie 
zbędną, aby ogół społeczeństwa poiskiego, 
nie czekając na spolszczenie seminaryów n a 
uczycielskich rządowych, przystąpił niezwło
cznie do założenia seminaryów nauczyciel
skich prywatnych, o. Aby ignorować wszel
kie zarządzenia Okręgu naukowego i dyrek- 
cyj naukowych, przeciwne wyszczególnionym 
wyżej uchwałom! 6. Zjazd wypowiada się %% 
koniecznością, aby w prasie polskiej oma
wiane były szeroko potrzeby wychowania 
narodowego w ogóle, & szkolnictwa ludowe
go w szczególności. W tym celu Zjazd uw a
ża za potrzebne bądź stworzenie specjalnego 
pisma, potrzebom szkolnictwa poświęconego, 
bądź otworzenie działu szkolnictwa w któ- 
remkolwiek z istniejących pism polskich.

Wschód podaje uchwały 
kom itetu partyi syońskiej 

w Królestwie Polskiem. Stwierdzają one, że 
„kardynalne rozwiązanie kwestyi żydowskiej 
może nastąpić jedynie przez osiedlenie wol
nego społeczeństwa żydowskiego we w ła
snym kraju", i poza postulatami ogólno - po
litycznymi wysuwają następujące żądania: 1. 
zwołania konstytuanty dla poszczególnych ca- 
rodów, zamieszkujących R ossyę ; 2. na tych
miastowego usunięcia ustaw wyjątkowych 
dla żydów i nadania im równouprawnienia — 
podstawy państw konstytucyjnych; 3. zwo
łania przygotowawczego Sejmu żydowskiego 
na zasadzie powszechnego, bezpośredniego, 
równego i tajnego prawa głosowani?,, celem 
opracowania projektu wolnej autonomii ży
dowskich reprezentacyj narodowych, wypo
sażonych w zupełną wolność słowa.

W ciągu ubiegłej nocy otrzymaliśmy 
następujące depesze :

P e t e r s b u r g .  Ruś zaprzecza informa- 
cyom innych dzienników; rossyjskieh, jakoby 
na opróżnioną po śmierci arcybiskupa hr. 
Szembeka katedrę metropolitalną miał być 
powołany arcybiskup ks. Simon, z nadaniem 
mu godności kardynalskiej. W sprawie tej 
nic dotąd nie postanowiono, co się zaś tyczy 
godności kardynalskiej, jest  ona niemożliwa 
w Bossyi ze względów etykiety dworskiej, 
oraz stopniowania hierarchii, w której kar
dynał stoi wyżej od patryarcby.

Jak  z Moskwy donoszą, gdzie służbę 
telegraficzną pełnią żołnierze i telegrafiści 
emerytowani, strejk rozszerzył się na wszy
stkie urzędy pocztowe w Rossyi. W  Moskwie 
zamknięto także niektóre fabryki. Fabryka 
Aprikozowa, na  którą robotnicy urządzili 
niedawno napad, skróciła czas pracy o pół 
godziny i podwyższyła robotnikom płacę. — 
Prawie codziennie wybucha strejk  w innej 
gałęzi przemysłu. Zamożniejsi mieszkańcy o- 
mszczają miasto.

B e r l i n .  Ze strony poważnej zape
wniają, że wiadomość Jednego z pism tutej
szych, jakoby Rossya prosiła o moratoryum, 
jest nieprawdziwa.

Z Petersburga donoszą, że senator ge
nera ł porucznik T r e p ó w ,  powołany został 
do Rady państwa.

P a r y ż .  Wobec sprawozdawcy dzien
nika M atin  oświadczył jeden z przyjaciół 
ks. Ludwika Bonapartego, że książę zamie
rza wystąpić z armii rossyjskiej, gdyż obe
cnie rossyjska armia nie przedstawia dla 
francuskiego żołnierza żadnej wartości. Dzięki 
zbliżeniu F ra n c j i  do Włoch, byłoby rzeczą 
możliwą, ażeby książę wstąpił do armii wło
skiej. Nie ulega wątpliwości, że najgoretszem 
pragnieniem księcia byłoby wstąpić do armii 
francuskiej, co będzie możiiwem tylko wtedy, 
jeśli Izba deputowanych zniesie dotyczący 
zakaz.

KRONIKA.
Lwów, 1 gm dnia .

— K alendarz.
S o b o t a  (2 grudnia):
Bibianny P. — Szulisława. — Awdya.
Wschód słońca o godzinie 7'37 rano, za

chód słońca o godzinie 4'01 po południu.
— Przepow iednia pogody. Wie

deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, piątek: w Galicji wschodniej, na Bukowi
nie i w G-alicyi zachodniej: Pogoda piękna, 
ciepłota wzrasta.

— Z C. i  k. armii. Dyrektorem arty
leryi fortecznej w Krakowie zamianowany puł
kownik 2 p. art. fort. Leopold Rollinger, a ko
mendantom 32 brygady piechoty pułkownik Jan 
Tarbuk, komendant 93 p. p.

Dalej zamianowani zostali: adjutantem
przybocznym generalnego inspektora wojsk, ge- 
nerała-zbrojmistrza Grałgótzycgo major Juliusz 
Vidale, szef sztabu generalnego komendy twier
dzy w Przemyślu; szefem sztabu generalnego 
komendy twierdzy w Przemyślu kapitan I. kla
sy sztabu generalnego Ferdynand D em us; wi
karym polowym II. klasy w rezerwie przy 57 
p. p. ks. Stanisław Kalicki.

Złoty krzyż zasługi otrzymał podpułko
wnik Emil Hartwich z 54 p. p.

Akcesistami aptekarskimi w rezerwie za
mianowani zostali następujący jednoroczni ocho
tnicy, magistrowie farm acji: Samuel Ecker i 
Józef Gross przy szpitalu garnizonowym nr. 14 
we Lwowie a Stanisław Pietraszek przy szpi
talu garnizonowym nr. 15 w Krakowie,

Adjutantem personalnym' komendanta XI. 
korpnsn, geuerała-porucznika Rudolfa Bruder- 
manna, zamianowany porucznik 2 p. drag. Ka
rol hr. Attems-IIeiligenkreuz.

Przeniesieni zostali: kapitanowie II. kl.: 
Emanuel Pohl z 21 p. p. do 55 p. p. i Mau
rycy Wanlce z 55 p. p. do 21 p. p.; porucznik 
Andrzej Bayerl z 4-1 p. p. do 92 p. p.; lekarz 
pułkowy I. kl. Józef Janaeek zo szpitalu gar
nizonowego nr. 14 we Lwowie do 1 p. uł.

— Z c k. kolei państw ow ych.
W dyrekcji kolei państwowych w Stanisławo
wie przeniesieni zostali: rewident Samuel Krausz 
z warstatów do oddziału 6 dyrekcji w Stani
sławowie; adjunkt Wilhelm Kramer z magazy
nu materyałów do oddziału 8 dyrekcji >v Sta
nisławowie; asystenci Michał Dutka z c.irypli- 
na do oddziału 7 dyrekcji w Stanisławowie i 
Jan Strohal ze staoyi Stanisławów do oddziału 
7 w dyrekcji; nakoniec aspiranci: Michał J a 
strzębski z oddziału 4 dyrekcji do warstatów 
w Stanisławowie a Józef Jasiński z Korszowa, 
do magazynu materyałów w Stanisławowie.

— Z  U niw ersytetu. P. Karol Zie
liński, rodem ze Lwowa, otrzymał na tutejszym 
Uniwersytecie stopiej doktora praw.

— Pow szechne w ykłady uniw er
syteckie. W sobotę, dnia 2 b. m., profesor 
dr. K. J. Nitrnan : „Geografia ziem polskich". 
Część VII. Galicja (z obraz, świetln.) Zakład 
fizyczny Uniw., Długosza 8. Początek o godzi
nie 7.

— Pow szechne w ykłady uniw er
syteckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 
3 b. m.:

Brody: prof. gimn. K. Wróblewski, „Ży
cie psychiczne człowieka", cześć Ii.

Drohobycz: prof. gimn. dr. A. Snowacki, 
„Współczesny Parnas we Francji".

Kałusz: prof. LTniw. dr. G. Roszkowski, 
„O kongresie pokoju odbytym w Lucernie roku 
bież.".

Kołomyja: doc. pry w. Uniw. dr. W. Wi- 
twicki, „Łamigłówki logiczne" (z dziejów7 filo
zofii greckiej).

Przemyśl: asyst. Uniw. dr. J. Tokarski, 
„O fałszowaniu klejnotów" (z demonstracyami).

Sambor: prof. Uniw. dr. J. Siemiradzki, 
„O przodkach zwierząt domowych".

Sanok: prof. gimn. K. Golczewski, „O ter
mometrze i barometrze" (z demonstracyami).

Stanisławów: adwokat dr. W. Jurkiewicz, 
„Moralność a prawo".

S try j: prof. gimn. B. Błażek, „Jak czło
wiek myśli" (z demonstracyami).

Tarnopol: prof. son. S. Srokowski, „Geo
grafia ziem polskich", część II.

Złoczów: prof. gimn. J. Weissblum, „Me- 
syanizm polski przed Mickiewiczem".

— M agistrat m iasta L w ow a za
wiadamia przedsiębiorców, podlegających obo
wiązkowi ubezpieczenia robotników od wypad
ków7, że termin do przedkładania obliczeń za 
II. półrocze 1905 zapada 31 grudnia 1905.

— W Związku naukowo-litera- 
ckim wygłosi w niedzielę, dnia 3 b. m., o 
godzinie 5 po południu p. Ludwik Biesiekier- 
ski trzeci z rzędu odczyt na temat liryki he
brajskiej p. t. „Idea Mesyanizmu w psalmie 
drugim".

— Z Koła liter, artyst. Wieczór św. 
Mikołaja odbędzie się we wtorek, 5 b. m. Pro
gram zabawy dla dzieci, jest bardzo urozmaico
ny. Znany przyjaciel dziatwy, p. Władysław Beł
za, napisał speeyalny wierszyk, który z pewno
ścią zdobędzie ogromną popularność. Dzieci ob
darowane zostaną słodyczami, owocami i za
bawkami. Człokowie Koła z rodzinami, nie wy
łączając dzieci, płacą po koronie od osoby; 
wprowadzeni przez nich goście — po 2 K.

— Z dyrekcyi I. szkoły realnej
otrzymujemy następujący komunikat: W sobotę, 
dnia 2 b. m. o g. 4 po południu rozpoczną się 
now7e wpisy do piątej klasy w I. szkole realnej. 
Uczniowie zgłosić się mają do zapisu w towa
rzystwie rodziców lub opiekunów, przedłożyć 
kartę wpisową i uiścić należytość w kwocie 
2 koron.

— Trzy tygodnie zaledwie oddzielają 
nas już tylko od terminu ciągnienia loteryi 
„Czerwonego Krzyża", z której cały dochód, 
jak wiadomo, przeznaczouy został na budowę 
nowego szpitala we Lwowie. Kto miał spo
sobność bodaj raz w życiu zetknąć się z ol- 
brzymiem przepełnieniem, paaującem w szpita
lach lwowskich, ten nie zawaha się i ze swej 
strony poprzeć tak pięknego i pożytecznego dzieła, 
tern bardziej, że i wygrane loteryi „Czerwone
go Krzyża" każdego zachęcie powinny do spró
bowania losu fortuny!

#  L osow anie obiigacyj m iej
skich. Dziś w południe odbyło się w ratuszu 
jedenaste z rzędu losowanie 4 b, procentowych 
ebligacyj pożyczki miasta Lwowa z r. 1900. 
Wylosowano ogółem 13 sztuk na kw-otę 13.600 
koron, a mianowicie: Serya E. po 5.000 ko
ron nr. 10. — Serya D. po 2.000 koron nr.
498, 1122. —  Serya C. po 1.000 koron nr.
561, 1445, 842 i 2. -  Serya B. po 200 ko
ron nr. 288 i 900. — Serya A. po 100 koron 
nr. 100, 813 i 30.

Wylosowane obligacje płatne są z dniem 
1 lutego 1906 al pa ri. Z dniem tym ustaje 
też ich oprocentowanie.

#  N ow e gm achy szkolne w e L w o
wie. Dziś odbyła się nadzwyczajna sesya ma
gistratu w sprawie budowy nowych gmachów 
na pomieszczenie szkół miejskich. Magistrat 
znaczną większością głosów zaznaczył potrzebę 
konieczną podjęcia w jak najkrótszym czasie 
budowy siedmiu własnych gmachów szkolnych 
gminy, Z tych trzy miałyby być rozpoczęte z 
wiosną r. 1906, cztery zaś w r. 1907, tak, 
ażeby wszystkie gmachy mogły być oddane do 
użytku najdalej w jesieni roku 1908. Na bu
dowę wraz z zakupnem gruntów potrzebny jest 
fundusz w kwocie 2 i pół miliona koron, —  
na które zostałaby zaciągniętą pożyczka. Jeśli 
Rada miejska wnioski magistratu w kierunku 
zasadniczym zatwierdzi, magistrat bez zwłoki 
poczyni starania o odpowiednie grunty, o ile 
własne nie wystarczą, oraz przystąpi do ry
chłego wypracowania szczegółowych planów bu
dowy pierwszych trzech gmachów.

#  Gztery końskie jatki. Prócz ja 
tek końskich w ul. Grodzickich i Gródeckiej, 
otworzono wczoraj takie same jatki w ul. Żół
kiewskiej, od jutra zaś otwarte będą czwarte, 
przy ul. Akademickiej. Popyt trwale wzrasta, 
a niedomagania wstępne powoli są usuwane.

— Z galic. T ow arzystw a m uzy
cznego. W programie koncertu I,, który się 
odbędzie w poniedziałek, 4 grudnia w sali Do
mu Narodnego, znajduje się obok Beethovena 
„Uwertury do Leonory" i Hugona Wolfa „Se
renady włoskiej" na orkiestrę smyczkową, — 
nowość: „Symfonia" na wielką orkiestrę przed
wcześnie zgasłego genialnego kompozytora fran
cuskiego, L. Boelmanna. Symfonia ta zyskała 
pierwszą nagrodę na konkursie, ogłoszonym 
przez To w. kompozytorów w Paryżu.

— Tow. „Sokół-M acierz“ urządza 
w niedzielę, dnia 3 b. m., uroczysty wieczór, 
jako w 21 rocznico wprowadzenia się do wła
snego gmachu.

—  Ku czci M ickiewicza odbył się
wczoraj wieczorem w „Czytelni katolickiej" uro
czysty obchód.

— U roczysty w ieczór listopado
w y w Czytelni „Tow. Szkoły ludowej im. B. 
Goldmana" odbędzie się w niedzielę, dnia 3
b. m., o godzinie 7 wieczorem.

A  Krwawa awantura. Do szynku 
przy ul. Gródeckiej 1. 1, przyszło wczoraj wie
czorem trzech dobrze podpitych murarzy, któ
rzy rozpoczęli z obecnymi tam gośćmi awan
turę, bijąc ich kułakami po głowie i wyrzuca
jąc za drzwi. Gdy w obronie jednego z pobi
tych stanął dozorca domu Jan Borys, jeden z 
awanturników, murarz Tików, dobył noża, ugo
dził nim Borysa z całej siły w czoło, poezem 
zbiegł.

* Gazeta Lwowska« z dnia 2 . grudnia 1905.
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kowego udzieliwszy Borysowi pierwszej pomo
cy, odwiozło go następnie do szpitala powsze
chnego.

Jednego z awanturników, Stanisława Szpyt- 
kowskiego, aresztowała policya i osadziła na ra
zie w swych aresztach.

A  N iebezpieczna zabawka. Wczo
raj około godziny 4 po południu strzelił nie- 
wyśłedzony dotąd sprawca w ulicy Długosza do 
sklepu Tomasza Datki, majstra szewskiego. 
Kula rewolwerowa zbiła szybę w drzwiach 
wchodowych i zadrasnęła lekko w głowę 9- 
letniego syna Datki. Sprawca znikł jak kamfora.

Policya wdrożyła w tej sprawie docho
dzenia.

A  Kronika policyjna. Pod zarzu
tem kradzieży złotej obrączki aresztowała poli
cya zarobnika Edwarda Macko.

Z przedpokoju sali wykładowej Instytutu 
chemicznego przy ul. Długosza skradziono wczo
raj p. J. S., słuchaczowi medycyny, krótkie fu
terko koloru bronzowego, podbite baranauri a 
p. K. K. czarne palto zimowe z atłasową pod
szewką.

— Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo
wie Katarzyna Skibicka, w 74 r. życia, Fran
ciszka Kolankowska, w 48 r. życia.

W Krakowie Marya Kawecka, była nau
czycielka, w 28 r. życia; Stefan Fuchs, prakty
kant konceptowy dyrekcyi skarbu, w 30 r. 
życia.

— R ada m iasta Krakowa odbyła 
wczoraj wieczorem posiedzenie pod przewodni
ctwem prezydenta miasta dr. Leo, który zawia
domił Eadę o hojnym zapisie pani z Dąbczań- 
skich Budzynowskiej na rzecz Muzeum Naro
dowego w Krakowie. Rada zawiadomienie to 
przyjęła oklaskami do wiadomości i upoważniła 
prezydenta do złożenia szczodrej ofiarodawczyni 
gorącego podziękowania.

R. Maciołowski uczynił z kolei wniosek 
nagły o poczynienie przez gminę energicznych 
kroków, aby poprawa stosunków materyalnych 
nauczycieli i nauczycielek krakowskich szkół 
ludowych jak najspieszniej nastąpiła i aby, za
nim Sejm ureguluje płace nauczycielskie, przy
znano nauczycielom i nauczycielkom krakow
skim z funduszów gminy dodatek drożyźmany, 
płatny od 1 stycznia 1906. Prezydent oświad
czył, że dołoży wszelkich starań, aby wniosek 
ten sekcya skarbowa i szkolna jak najrychlej 
uchwaliły.

R. Turski przedłożył następnie wniosek 
o zwrócenie się do Koła polskiego w Wiedniu, 
aby sprzeciwiło się przeniesieniu seminaryum 
polskiego z Cieszyna, gdyż utrzymanie tego se
minaryum w tern mieście jest jednym z pier
wszorzędnych postulatów narodowych. Wniosek 
ten uchwalono, a prezydent oznajmił, że wyśle 
natychmiast telegram do Prezydyum Koła pol
skiego w Wiedniu. W końcu załatwiono kilka 
spraw administracyjnych.

Kronika prowineyonaina.
§ J u b i l e u s z  R e j a ,  Ze Stanisławowa 

donoszą nam, że staraniem tamtejszej „Czytelni 
naukowej“ odbędzie się dnia 8 b. m. obchód 
jubileuszu Mikołaja Reja. Odczyt o Reju wy
głosi prof. Uniw. lwowskiego dr. Józef Kal
lenbach.

Kronika zagraniczna.

* D ł u g o w i e c z n o ś ć .  W Monastyrze- 
w Westfalii, zmarła w tych dniach w 104 r. 
życia Julia Kormannowa, wdowa po landracie.

* Domy.  r o b o t n i c z e .  Komitet wy
stawy powszechnej w Medyolanie odbyć się ma
jącej w roku 1906 rozpisał konkurs na naj
lepsze plany domów robotniczych. Trzy pierwsze 
nagrody wynoszą po 6.000 lirów, trzy drugie 
po 2000 lirów.

* W y l u d n i a n i e  s i ę  F r a n c y  i. Dr- 
Bertillon stwierdza w dzienniku lem ps, że 
liczba narodzin w ciągu ostatniego roku wy
niosła we Francyi 818.229. Jest to najniższa 
cyfra dotychczasowa, jakkolwiek małżeństwa w 
tym samym okresie czasu wykazują przyrost; 
zawarto ich blisko 800.000. We Francyi tylko 
trzy narodziny przypadają na jedno małżeń
stwo, gdy w ADglii stosunek jest 3'7. „Nie
chaj każda rodzina francuska powiększa się o 
jednego członka", mówi p. Bertillon, „a poło
żenie Francyi będzie normalne". Od roku 1900 
liczba narodzin stale się zmniejsza we Francyi, 
lecz i wzrost wypadków śmierci jest niewielki.

* N o w a  k r a i n a  z ł o t a .  Z Yalparaiso 
donoszą, że odkryto na terytoryum Magielań- 
skiem obfite żyły złota i to na tak znacznej 
przestrzeni, że kopalnie, któro zostaną tam za
łożone, będą niewątpliwie największe na świecie.

* S i e d m i o m i l o w e  wł o s y .  Pewien 
Anglik obliczył, że włosy na głowie niewie
ściej mierzą razem przeciętnie 50 km. U blon
dynek, których włos delikatny bywa zazwyczaj 
bardzo długi, suma długości włosów przekracza 
70 kilometrów.

* D r u g i  p o t o p .  Z groźną przepowie
dnią wystąpił w tych dniach profesor Uniwer

sytetu w Cambridge, sir Archibald Gleikie. Oto 
dowodził słuchaczom podczas prelekcyi, że ogól
ne opadanie lądu stałego dokonywa sio w ta
kim stopniu, iż, gdyby nawet nie wzmogło się, 
w krótkim stosunkowo okresie czasu znaczna 
część lądu zrówna się z powierzchnią morza i 
nastąpi drugi potop.

llffi literacko-artystyczne.
„Dziennik Kijowski". Po tym tytu

łem zacznie za kilka dni wychodzić w Kijowie 
pierwsze polskie pismo codzienne. Wydawcą 
jest lir. Grocholski.

Eepertoar teatru miejskiego.
Dziś w piątek po raz szósty „Żydzi", dra

mat w 3 nktach z rossyjskiego E. Czirikowa.
W sobotę po raz pierwszy w bieżącym 

sezonie „Tosca", opera w 3 aktach Pucciniego, 
przedostatni gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej, oraz występ pp. Augusta Dianni i 
Józefa Szymańskiego.

W niedzielo o godzinie pół do 4 po po
łudniu po raz drugi „Przeor Paulinów" czyli 
„Obrona Częstochowy", dramat historyczny w 
5 aktach (8 odsłonach) przez Juliusza Mors 
z Poradowa.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo
rem „Faust", opera w 5 aktach Gounoda. — 
Ostatni i pofcgnalny gościnny występ p. Maryi 
Boyer, artystki opery paryskiej, oraz występ 
pp. Augusta Dianni i Juliana Jaromina.

Rada m iasta L w ow a.
(Deputacya Rady miejskiej na uroczystość po
święcenia i otwarcia „Domu polskiego" w Czer- 
nioweach. — Polskie seminaryum nauczycielskie 
na Szląsku. — Interpelacya. — Dalszy ciąg 
dyskusyi nad sprawozdaniem delegata Racly 
miejskiej do Rady szkolnej krajowej. — Dro

bne sprawy).

Na początku wczorajszego posiedzenia 
Rady, które rozpoczęło się o godzinie 7 wie
czorem, zawiadomił prezydent miasta p. M i- 
c h a 1 s k i , że w deputacyi na uroczystość 
poświęcenia i otwarcia „Domu polskiego" w 
Czerniowcaeh wezmą udział radni pp.: Cie- 
chulski, Lewicki, dr. Lilieu, Skiepiński, Ś li
wiński, Chołodecki, Laskownicki i dr Lisie- 
wicz. Deputacya ta wyjeżdża w sobotę rano 
do Czerniowiec.

Z kolei, przed przystąpieniem do po
rządku dziennego, zabrał głos radny  dr. 
A d a m ,  a poruszywszy sprawę zamierzone
go przez Rząd centralny przeniesienia para- 
ielek polskich sem inaryum  nauczycielskiego 
niemieckiego w Cieszynie do Ustronia, prze d- 
stawił do uchwały następującą rezolueyę :

„Rada król. stoł. miasta Lwowa jak 
najsilniej protestuje przeciw zamiarowi prze
niesienia paralelek polskich seminaryum nie
mieckiego w Cieszynie do Ustronia i doma
ga się od Rządu, by bezzwłocznie przystąpił 
do utworzenia, pełnego seminaryum nauczy
cielskiego polskiego w Cieszynie.

R. dr. L i s i e w i c z  popierając rezolu
c ję  poprzedniego mówcy, postawił wniosek 
dodatkowy, aby w tej sprawie Rada miejska 
odniosła się z protestem nietylko do Koła 
polskiego, lecz także do P. Prezydenta Mi
nistrów i P. Ministra oświaty a zarazem, by 
wezwała inne także Reprezenl.acye miejskie 
i Wydziały powiatowe do wspólnej walki o 
prawa narodowe.

R. L a s k o w n i c k i  krytykował dzia
łalność Koła polskiego, zarzucając mu, że nie 
pilnuje należycie spraw narodowych, poczerń 
domagał się, by Rada miejska podniosła z 
naciskiem, że uważa za narodowy obowią
zek Koła polskiego, obronę interesów naro
du polskiego na kresach zachodnich.

Po przemówieniu r. R i e d 1 a, który po
parł wniesioną przez r. dr. Adama rezolueyę, 
zabrał następnie głos r. I h u a t o w i c z  i żą
dał, aby nietylko Rada miejska petycyono- 
wała do Koła polskiego, lecz aby sprawę tę 
poparł nadto cały naród. Rada miejska po
winna zawiązać się jako komitet i wezwać 
cały naród do wspólnego działania.

R. dr. A s z k e n a z e  podniósł, że po
ruszona obecnie sprawa jest  podwójnej do
niosłości. Ma ona znaczenie także ze wzglę
du na proponowaną reformę wyborczą, k tó
ra wprowadzi narodowościowe okręgi. Ko
niecznem przeto jest  już dziś zaznaczyć, że 
Szląsk jest polski.

R. I i u d e c  w imieniu soeyalnej de- 
mokracyi przychyiił się do wywodów poprze
dnich mówców. Mówca jes t  zdania, że nie 
prosić, lecz protestować należy przeciw nowe
mu pokrzywdzeniu narodowości polskiej na 
Szląsku.

R. dr. D w e r n i c k i  atakował Koło 
polskie za to, że upaństwowienie gimnazyum 
w Cieszynie nastąpiło po dluższem dopiero 
czasie. Koło polskie, zdaniem mówcy, po
winno upominać się o prawa narodowe nie

w gabinetach Ministrów, lecz w parlamencie 
wszelkimi możliwymi środkami. Ostatecznie 
wniósł o przyjęcie rezolucyi dr. Adama przez 
aklamacyę.

Odezwały się huczne oklaski.
Prezydent Michalski: Aplauz ten uwa

żać muszę za uchwałę.
Z kolei interpelował r. prof. D z i e -  

ś l e w s k i  prezydenta miasta, czy notatka, 
zamieszczona w numerze środowym Wieku, 
Nowego, jakoby prezydent miasta na Baj
kach miał obrazić pewnego urzędnika kole
jowego, wyrażając się do niego przez „ty", 
polega na prawdzie?

Prezydent M i c h a l s k i  odpowiadając 
natychmiast na tę interpełacyę, oświadczył, 
że w krytycznym czasie nie był na Baj
kach, gdyż od godziny 8 rano do 2 min. 15 
po południu przewodniczył obradom magi
stratu. Mówca żałuje i ubolewa tylko, że po
dobna notatka znalazła miejsce w dzienniku.

Z porządku dziennego przystąpiła  Ra
da do dalszej dyskusyi nad sprawozdaniem 
delegata Rady miejskiej do Rady szkolnej 
krajowej.

Dotychczasowy delegat r. prof. dr. C ie 
s i e l s k i  zabrawszy głos, polemizował z za
rzutami, podniesionymi w toku dyskusyi przez 
różnych mówców przeciw Radzie szkolnej 
krajowej i naszemu szkolnictwu, i dowodził, 
że kierunek szkół jest narodowy. Referent 
żądał w końcu, aby przedłożono projekt, jak 
w praktyce przeprowadzić postulat unarodo
wienia szkoły, zapewniając, że w zasadzie 
wszyscy podzielają pragnienie, aby młodzież 
nasza wychodziła ze szkół, ożywiona duchem 
pairyotycznym.

W zarządzonem następnie przez prezy
denta miasta głosowaniu, uchwalono rezolu
c ję  dr. Adama, żądającą unarodowienia szko
ły i zapewnienia większego na nie wpływu 
społeczeństwu a. zarazem przeniesienia całego 
ustawodawstwa szkolnego z Rady państwa 
do Sejmu, oraz drugą rezolueyę r. Lasko wni- 
ckiego, postawioną niemal w tym samym 
duchu. Inne  rezolucje, uczynione w toku dy
skusyi, w inyśi wniosku ks. dr. Lenkiewicza 
przekazano wybrać się mającemu delegatowi 
m. Lwowa do Rady szkolnej krajowej do mo
żliwego przeprowadzenia zawartych w nich 
postulatów.

Nadto na wniosek r. Śliwińskiego u- 
chwaliła Rada, aby delegat m. Lwowa do 
Rady szkolnej krajowej zdawał co roku sp ra
wozdanie ze swej działalności.

Po wyrażeniu delegatowi r. dr. Ciesiel
skiemu podziękowania za dotychczasową dzia
łalność, załatwiono jeszcze jeden rekurs bu
dowlany, poczeni o godzinie 9 min. 45 wie
czorem zamknął prezydent miasta p. M i 
c h a l s k i  posiedzenie.

U STc-wo o d n a l e z i o n a

Ballada Mickiewicza,
(Dokończenie).

Balladę „Świteź" napisał zapewne w 
pierwszym lub drugim roku pobytu swego 
w Tuhanowiczaeh, zachwycony pięknością 
jeziora i przywiązanem do niego podaniem. 
Ofiarował ją bratu Maryli, Michałowi, bez 
żadnej wierszowanej dedykacji. Wiemy, jak 
niewiele utworów, prócz drobnych wierszy 
w imionnikach przypisał poeta przyjaciołom 
swoim. Zdaniem zaś p. Kwietniewskiego ofia
rował tr-muż Wereszczace ponownie „Szczu
paka" z umyślną wierszowaną dedykacją, 
gdy cały charakter tego „posłania" wskazu
je, że wyszło ono z pod pióra autora, który 
po raz pierwszy z utworem swym do We- 
reszczaki się zwracał. I uczynił to Mickie
wicz w tym fatalnym roku 1823, gdy, jak  
to w poprzednim artykule objaśniłem, wy
cieńczony fizycznie i znękany moralnie nic 
nie pisał, bo pisać nie mógł, prześladowany 
nadto śledztwem Nowosilcowa i od paździer
nika zamknięty w więzieniu u Bazylianów 
w W iin ie ! — Byłoby fałszem psychologi
cznym, gdyby napisał cośkolwiek dla brata 
kobiety, przez którą cierpiał tak strasznie, 
przez którą jego miłość zawodna bólem tak 
gorzkim i głębokim rozjęczała w „Dziadach". 
Powaga człowieka i wielkość poety ucier
piałaby w naszych oczach, gdybyśmy choć 
na chwilę posądzić go mogli o napisanie 
wiersza humorystycznego w tyin właśnie 
czasie. A czcze posądzenie bez dowodu, jak 
to czyni p. Kwietniewski, jes t  lekceważe
niem pamięci ukochanego wieszcza narodu 
polskiego. I  cóż za okoliczność mogła była 
skłonić wówczas autora „Grażyny" do n a 
pisania „Szczupaka" ? — Czy wyrażona w 
dedykacyi chęć złożenia ponownego dowodu 
zażyłej przyjaźni bratu Maryli, gdy po roz
staniu się z nią zażyłe stosunki z jej ro
dziną w żaden sposób dłużej trwać nie mo
gły i poeta unikał wspomnień o miejscu i 
ludziach, które krwawiły jego serce? — Czy 
zapaliło go wreszcie pełne fantazyi i cudo
wności podanie o tej rybie z Kołdyczewa ? 
i na opracowanie tej treści tak naiwnej, 
błahej, a nawet nielogicznej poświęcił wraz 
z dedykacyą rymów 334, gdy 18 „Sonetów

Krymskich", arcydzieło pejzażów w poezyi 
opisowej zawiera 252 wierszy!..

Na to pytanie odpowiedzi nie daje nam 
p. Kwietniewski. Przemilcza zaś dyskretnie
0 r. 1823, jako o dacie napisania „Szczupa
ka", którą nawet na jego egzemplarzu zau
ważył p. Kętrzyński. Jeszcze dyskretniej prze
milcza o wartości literackiej tego utworu, 
tylko podniósłszy dumnie głowę, daje nam 
poznać, żejako wydawca... „kart pocztowych 
Mickiewiczowskich, opatrzonych cytatami z 
dzieł Wieszcza", ma wszelką do oceny jego 
rękopisów i poezyi kwalifikacyę. Twierdzi 
też stanowczo, że na jego rękopisie zapisa
nym drobnern i równem pismem Mickiewi
cza, brak tylko podpisu poety, któryby wszel
kie wątpliwości rozstrzygnął — lecz mimo 
to autorem „Szczupaka" jes t  Adam Mickie
wicz !

I  gotowi ludzie sądzić po tak silnem 
twierdzeniu, że w Smolczycach naprawdę 
odnalazł się utwór poetycki ręką Mickiewi
cza napisany. Nawet w Nr. 242 Gazety 
Lwowskiej, autor „Notatki literacko-artysty- 
cznej" twierdzi, że po stronie p. Kwietniew
skiego „dużo jest racyi i że dopiero dokła
dne studyuin „oryginału" przez niego od
krytego wyjaśni poniekąd zajmującą łam i
główkę literacką, zamkniętą w słowach: „Mi
ckiewicz czy Czeczot?".

Otóż, gdyby nawet p, Kwietniewski 
posiadał a u t o g r a f  Mickiewicza, podpisem 
jego opatrzony, to nawet wówczas powie
działbym, że to raczej mistyfikacya, a nie 
utwór wielkiego poety. Zaś „dokładne stu- 
dyum oryginału" leżało najzupełniej w rę 
kach p. Kwietniewskiego. On nawet to sam 
napisał, „że należałoby porównać oba ręko
pisy, a z tego porównania wyciągnęłoby się 
coś, coby świadczyło na korzyść lub nieko
rzyść mojego twierdzenia". Lsffz tych słów 
p. Kwietniewski nigdy nie brał na seryo, 
bo mi rękopisu swego nie przedstawił i nie 
złożył go, jak to ja uczyniłem, do oceny lu
dzi biegłych w tej rzeczy, ani w redakcyi 
K u ryera  W arszawskiego , ani w redakcyi 
Gazety Polskiej, gdzie czynione o to prze- 
zemnie starania nie odniosły żadnego skutku. 
Przedewszystkiem zaś obowiązkiem p. Kwie
tniewskiego było ogłosić c a ł k o w i t y  tekst 
dedykacyi, czego również nie uczynił dla 
powodów, które zaraz wykażę. Można było 
w ten sposób wyświetlić prawdę od samego 
początku i bez hałasu, którego się stał przy
czyną.

Obecnie zaś, by spór ostatecznie roz
strzygnąć, postaram się tę czynność poró
wnania rękopisów p. Kwietniewskiemu uła
twić.

Otrzymałem w odbitce fotograficznej 
podobiznę rękopisu, który p. Kwietniewski 
odnalazł w Swolczycach: ty tu ł i dwie strofy 
dedykacyi. Wystarczyło to zupełnie do zba
dania charakteru pisma, które przeprowadzi
łem w kółku rzeczoznawców. „Oryginał" p. 
Kwietniewskiego najmniejszego podobieństwa 
do autografii Mickiewicza nie ma i pismem 
tego poety nie jest. Natomiast rękopism ten 
jest pod względem charakteru pisma najzu
pełniej identyczny z rękopisem z 1845 r., 
w posiadaniu mojem będącym. A chociaż 
między napisaniem jednego i drugiego egzem
plarza upłynęło lat dwadzieścia kilka, je
dnak podobieństwo je s t  tak wielkie, iż ża
dnej nie ulega wątpliwości, że obydwa wy
szły z pod pióra jednej i tej samej osoby. 
Posiadając listy Czeczota, mógł p. Kwie
tniewski bardzo łatwo okoliczność tę sp raw 
dzić, lecz me chodziło mu widocznie o wy
świetlenie prawdy, tylko o wytrwanie w 
swym bezzasadnym uporze. Co w ięce j: p. 
Kwietniewski gotów twierdzić, że tak prze
prowadzone badanie jest niedokładnem i błę- 
dnem, pozwolę więc sobie przypomnieć mu 
ostatnią zwrotkę dedykacyi, również tak dy 
skretnie przed oczami naszemi ochranianej
1 wyprowadzić go z błędu, jakoby na „ory
ginale" jego brakło podpisu autora, „któryby 
rozstrzygnął wątpliwość". Podpis ten istnieje 
tam bardzo wyraźny, tylko p. Kwietniewski 
nie chciał go odczytać, a raczej nam go 
przedstawić. Lecz ktoś mający chwilowo „o- 
ryginał" ten w rękach, zapamiętał na n ie
szczęście ową fatalną, ostatnią zwrotkę de
dykacyi, która opiewa:

Lecz chyba Muza moja mnie rzuci,
Chyba ja będę nieżywy,
Kiedy Jan czynów Twych nie zanuci,
Tak, że świat powie: no — dziwy !

O ile mi wiadomo, Mickiewicz w dniu 
12 lutego 1799 r. otrzymał na chrzcie imio
na : Adama, Bernarda, więc imię „Jan" do 
niego stosować się nie może, zaś autorstwo 
dedykacyi sławetnego „Szczupaka"wypadnie 
nam chyba przyznać Czeczotowi, na co się 
czytelnicy zapewne chętnie zgodzą, a wyna
lazca tej ciężkiej łamigłówki „Mickiewicz 
czy Czeczot" za rozwiązaną uważać ją  ze
chce....

Lecz znowu obawiam się, że p. Kwie
tniewskiemu może i ten dowód nie wystar
czy.... W takim razie może go przekona list 
następujący :

„Szanowny Panie Dobrodzieju!
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łem, ręce mi się bardzo trzęsą, pokrótce b ę 
dę mógł udzielić żądanych wiadomości przez 
Pana Dobrodzieja. Wiersze o „Szczupaku" 
dostałem od Pana  Jana  Czeczota, (na) któ
rego względy zasłużyłem, choć znacznie był 
starszy odemnie — które potem chciał mieć 
móy bra t (cioteczny) Ignacy Domeyko, aby 
podać do druku i dziwi mię to bardzo, że 
Pan Kwietniewski przypisuje je naszemu 
Wieszczowi, które się bardzo różnią w spo
sobie iak pisał Mickiewicz.... Za N. Gazety 
ze Szczupakiem nayuniżeniey dziękuię Panu 
Dobr. i za zaszczyt, iaki mi zrobił swoim 
pismem.... A teraz choć listownie miło mnie 
iest uścisnąć dłoń Pana  Dobr.

Z należytym uszanowaniem 
powolny sługa

Ancuta.
15 październ. (st. st.)

Z Uciechy".
Cóż to ma znaczyć? Czy to jakaś no

wa m istyńkacya? Bynajmniej.
P. Michał Ancuta, rówieśnik prawie 

Mickiewicza, Zana, Domejki, Czeczota — żyje 
i mieszka w majętności swej, Uciecha, w 
Nowogrodzkiej ziemi. Na zapytanie moje w 
tej sprawie czcigodny starzec pospieszył prze
słać stanowcze wyjaśnienie! Składając mu 
za to najgłębsze podziękowanie, uważam za 
potrzebne dodać na zakończenie jeszcze słów 
kilka:

1. Jedynym dowodem, jaki przedstawił 
p. Kwietniewski, że „oryginał" jego pisany 
ręką Mickiewicza, jest okoliczność, że ręko
pis ten.... znalazł się na strychu w starym 
kufrze w Smolczycach.

2. Autorem ballady, czy pow ieśc i: 
„Szczupak Kołdyczewski" jest Jan  Czeczot, 
który utwór ten napisał zapewne w miesią
cach letnich 1828 roku za pobytu u Maryli 
Putkamerowej w Bolcienikach. Czterowiersz 
jego bowiem znajdujemy w jej imienniku pod 
datą 25 sierpnia t. r.:

Pięknym ja twej książeczki rymem nic ozdobię, 
Bo mnie Parnas nieżyczliwy,
Lecz i tak czasem Marja raczy wspomnieć sobie 
(|em jej przyjaciel prawdziwy.

Ztamtąd mógł przesłać „Szczupaka" M i
chałowi Wereszczace,

8. Rękopis odnaleziony w Smolczycach 
jest przez autora w tymże roku sporządzoną 
kopią, bez podpisu, dla kogoś z rodziny We- 
reszczaków lub dla znajomych przeznaczoną.

Sądzę, że na tern objaśnieniu zakończy 
się polemika w tej sprawie, gdyż prowadzo
na w dalszym ciągn przestaje być sporem 
poważnym, a wkracza rzeczywiście w dzie
dzinę humorystyki, do której literacki debiut 
p. Kwietniewskiego dostarczył już trochę ina- 
teryału....

Leopold Meyet.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Odpisanie podatku domowo-kla-

SOwegO. Ministerstwo skarbu upoważniło 
władze podatkowe do odpisania podatku do- 
mowo-klasowego od domów przeznaczonych 
do demolowania, a niezgłoszonych w na le 
żytym czasie. Stać się to ma wówczas, gdy 
przedłożone będą ważne powody, zasługujące 
na uwzględnienie, gdy okres zadawnionego 
czasu nie był większy aniżeli 10 lat i gdy 
kwota nie przekracza 1000 K.

Z kolei. Z dniem 19 listopada b. r. 
otwarto w obrębie dyrekcyi kolei państwo
wych w Linzu częściowy szlak kolejowy 
Oberinicheldorf-Klaus-Spita! n. P y h rn  kolei 
Pyhrn , ze stacyami względnie przystankami 
Scbon (przystanek), Klaus (stacya), Steyr- 
ling (stacya), Dirnbach-Stoder (stacya), St. 
Pankratz (przystanek i ładownia) Piessling 
(stacya), Rossleithen (przystanek i'ładownia), 
W indischgarsten (stacya) i Spital n P y h rn  
(stacya) dla ruchu publicznego.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  przyjął wczoraj na ogól

nych posłuchaniach między innymi Leona 
hr. Pinińskiego, oraz członka Izby panów 
Stanisława hr. Stadnickiego.

Dziś rozpoczynają się w Wiedniu r o 
k o w a n i a  s e r b s k i c h  i a u s t r y a c k i c h  
d e l e g a t ó w  w sprawie traktatu handlo
wego.

W p a r l a m e n c i e  R z e s z y  n i e m i e 
c k i  ej  toczyła się wczoraj dyskusya nad in- 
terpelacyą socyalistów w sprawie drożyzny 
mięsa.

P. Scheidemann (socyalista) uzasadnia
jąc interpelacyę, podniósł, iż drożyzna pa
nuje z tego powodu, że rolnicy niemieccy 
nie są w stanie zaspokoić potrzeb konsum-

cyi, i — że zamknięto granice dla importu 
bydła. Memoryał ministerstwa w sprawie 
drożyzny wywołał ogólne wzburzenie. W ża- 
dnem innem państwie konstytucyjnern Pod- 
bielsky nie byłby dłuż-j niż 24 godzin mi
nistrem.

Posadowsky odczytał oświadczenie kan
clerza, który wylicza zarządzenia poczynione 
przez rząri w sprawie usunięcia drożyzny.

Następuje Podbielsky odpierał ataki 
skierowane przeciw niemu i zaprzeczył po
głosce, jakoby on był wieikim hodowcą nie
rogacizny.

Prezydent Ballestrern, stwierdziwszy, 
że Podbielsky w  mowie swej wyraził się o 
Scheidemannie, iż stał się echem plotek, 
rozpuszczonych w prasie o Podbielskym, za
znacza, iż takie wyrażenie nie odpowiada 
formom parlamentarnym.

Na wniosek p. Singera, otwarto nad 
odpowiedzią Podbielskiego dyskusyę.

S e j m  b a w a r s k i  przyjął w trzeciem 
czytaniu nową ustawę wyborczą.

Francuskie dzienniki socyałistyezne i 
radykalne przepowiadają uwolnienie anar
chisty Malatto, oskarżonego o usiłowany z a 
m a c h  n a  k r ó l a  A l f o n s a ,  ponieważ, jak 
twierdzą owe dzienniki, okazało się, że po- 
licya hiszpańska jes t  w tej sprawie poważnie 
skompromitowana

Rząd serbki zaskarżył byłego prezy
denta ministrów G i o r g i e w i c z a  za ogło
szenie poufnych aktów państwowych.

U g r a n i c  C z a r n o g ó r y  koło P ła 
wy strzelali żołnierze tureccy do pastuchów 
czarnogórskich i kilku z nich zranili. Czar- 
nogórcy odpowiedzieli strzałami i zabili 
dwóch żołnierzy tureckich. Wysłano komi- 
syę, celem zbadania zajścia.

Wczorajsza z w y c z a j n a  r a d a  m i 
n i s t r ó w  w K o n s t a n t y n o p o l u  nie wy
dała stanowczego rozstrzygnięcia. Dzisiejsza 
nadzwyczajna rada ma powziąć decyzyę.

W iedeń, 1 grudnia. Po odczytaniu in- 
terpelacyj i wniosków przystąpiła Izba na 
dzisiejszem posiedzeniu do dalszej dyskusyi 
nad oświadczeniem Rządu.

P. H e r o l d ,  zabrawszy głos, oświad
czył, że Czesi z całą energią domagać się 
będą przeprowadzenia reformy wyborczej, 
która jednakże nie powinna być użytą do 
tego, aby znane żądania Czechów usunąć z 
porządku dziennego. Żądania te nie są to 
zwykłe postulaty, ale są kwestyą honoru n a 
rodu czeskiego. Mówca omawiał następnie 
zajścia w czasie demonstracyi w Pradze i 
wystąpienia policyi, poczem zajmował się 
obszernie sprawą węgierską. P. Herold o- 
świadcz, że Monarchia nie da się nadal utrzy
mać na podstawie dualistycznej i że jedność 
Monarchii da się utrzymać tylko przez po
wrót do historycznych podstaw Państwa. (0- 
klaski). Ostrzegał też przed stawianiem trudno
ści powszechnemu prawu głosowania, które 
jedynie może przywrócić naturalny stosunek 
sił narodowości w Austryi i wytworzyć par 
lament prawdziwie ludowy.

Z kolei zabrał głos p. R o m a ń c z u k .
Mówca oświadczył, że Rusini są nad- 

z w p  W zadowoleni z projektowanej reformy 
wyborczej, gdyż dotychczas byli przez obecnie 
obowiązującą ustawę wyborczą najbardziej po
szkodowani i na  ostatni plan zepchnięci. 
Mówcę jednakże przejmuje nieufność w po
myślny wynik sprawy, ponieważ Koło pol
skie żywi nadzieję, iż wybory przeprowa
dzone będą pośrednio. Byłaby to prowoka- 
cya całego ruskiego i większej części pol
skiego narodu.

Mówca zajmuje się szczegółowo wywo
dami P. Prezydenta Ministrów o reformie 
wyborczej i stwierdza, iż żądanie bezpośre
dniego prawa wyborczego jest najważniej
szym postulatem. W razie zaprowadzenia po
średniego wyboru cały naród ruski powstał
by. Przy rozdziale mandatów nie powinno 
się brać względu na kraje, ale na narodo
wości. Mówca oświadcza się dalej za zapro
wadzeniem narodowościowego katastru wy
bornego, ewentualnie z pominięciem granic 
krajów koronnych. Żydzi — proponuje mó
wca — mają być przytem uważani za od
rębną narodowość.

W  końcu oświadcza się p. Romańczuk 
za przymusem wyborczym i żąda, aby przez 
reformę wyborczą wszystkie ludy Monarchii 
doszły do równouprawnienia. (Oklaski).

Zapisany do głosu poseł S t r a u c h e r  
utracił swą kolej, gdyż był nieobecny. P rze 
mawiał następnie poseł H y b e s z .

K r a k ó w ,  1 grudnia, ( le l .p r y w .)  Speł
niając wczorajszą uchwałę Rady miejskiej, 
prezydent Leo wysłał dziś do Koła polskie
go następujący telegram: „Rada miejska na 
wczorajszern posiedzeniu, uznając pozostawie
nie semin&ryum nauczycielskiego polskiego 
w Cieszynie jako jeden z pierwszorzędnych 
postulatów narodowych, upoważniła mnie, 
abym zwrócił się w tej sprawie do Koła 
polskiego w Wiedniu. W  wykonaniu tej u- 
ehwały upraszam Prezydyum o jak na jrych
lejsze i energiczne poczynienie kroków ce
lem spełnienia tego narodowego postulatu".

Sesya rady nadzorczej Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń rozpocznie się dnia 
11 b. m.

W toku śledztwa o kradzież 27.000 kor. 
w tutejszej 6 filii pocztowej przy ul. Bożego 
Ciała dyrekeya policyi aresztowała jednego 
z woźnych, przeciw któremu są pewne po
szlaki.

W iedeń, 1 grudnia. W obec pogłosek 
o zamierzonym biernym oporze sług poczto
wych, zapewnia Fremdenblatt, że niema do 
tego żadnego powodu. P. Kierownik M ini
sterstwa handlu zarządził opracowanie pro
gramu dla polepszenia bytu poszczególnych ka- 
tegoryj personalu i przyrzekł rozmaitym de- 
putacyom, że z całym naciskiem będzie się 
s tarał ten program urzeczywistnić.

Przeprowadzenie tego p iŁ ra m u ,  który 
będzie ukończony w tych dniach, nie n a s tą 
pi prawdopodobnie natychmiast we wszy
stkich punktach, lecz są jeszcze potrzebne 
dalsze rokowania. Jednakowoż już wkrótce 
część życzeń sług pocztowych będzie speł
niona. W ten sposób awans zwykły z oka- 
zyi świąt Bożego Narodzenia będzie bardzo 
znaczny.

W iedeń, 1 grudnia. Na odbytem wczo
raj wieczorem zgromadzeniu stowarzyszenia 
służby pocztowej z całej Austryi, złożył radca 
Dworu W agner z polecenia P. Kierownika 
Ministerstwa handlu oświadczenie, że Rząd 
zajmie się poważnie życzeniami służby poczto
wej. P. Kierownik Ministerstwa handlu po
stanowił wstawić się za urzeczywistnieniem 
tego programu.

Zgromadzenie z wdzięcznością przyjęło 
to oświadczenie i poleciło zarządowi stowa
rzyszenia zwołać w drugiej połowie stycznia 
ponowne zgromadzenie, w razie gdyby przy
rzeczenia do owej chwili nie zostały speł
nione.

W iedeń, |  grudnia. Wiadomość j e 
dnego z pism wiedeńskich o zabraniu przez 
buntowników jednego okrętu Lloyda austrya- 
ckiego w Baturnie, jest  jak Lloyd donosi, 
bezpodstawna, gdyż już od kilku tygodni 
Lloyd nie utrzymuje żeglugi do Batum.

Zagrzeb, 1 grudnia. (W eg. B . kor.) 
W  Sejmie w ciągu dyskusyi budżetowej To- 
masic zacytował pewne pismo polskie, któ
re wywodziło, że Chorwacya dąży do utwo
rzenia samodzielnego królestwa chorwackie
go z królem chorwackim. (Hałaśliwe okrzyki).

Po uspokojeniu się ban oświadczył, co 
następuje: Słowa, które tak wyglądają, jak 
gdyby były skierowane przeciw uświęconej 
przez sankcyę pragmatyczną w osobie Króla 
wspólności krajów korony węgierskiej z kró
lestwami i krajami reprezentowanemi w Ra
dzie państwa, potępiam jak  najbardziej s ta
nowczo w imieniu zawsze lojalnego wierne
go narodu chorwackiego i oświadczam, że 
wszelkie chociażby najmniejsze usiłowania 
w tym kierunku potrafię udaremnić wszel
kimi legalnymi środkami.

Oświadczenie to przyjęto hucznymi 
okrzykami: Ziw io Jcral!

Paryż, 1 grudnia. Proces przeciw an ar
chiście Malatto i tow. zakończył się uwol
nieniem wszystkich oskarżonych. Publiczność 
wyrok powitała oklaskami.

Madryt, 1 grudnia. Sytuacja  w zakła
dach naukowych pogorszyła się, albowiem 
studenci postanowili strejkować, dalej. Rekto
rowi Uniwersytetu dano do dyspozycyi żoł
nierzy. Przesilenie ministeryalne trwa dalej.

Położenie w  K rólestw ie P olsk ie m  
i w R ossyi.

Petersburg, 1 grudnia. (Pet. A g .)  
Generalny sztab marynarki ogłasza otrzy
many od komendanta okręgu wojskowego 
odeskiego telegram wiceadmirała Czuchaina, 
który donosi pod datą 29 listopada r a n o : 
Mieliśmy zamiar uśmierzyć bunt w dniu 28 
listopada bez walki i kazaliśmy osaczyć bun
towników wojskiem, poczem jako ultim atum  
postawiliśmy żądanie bezwarunkowego pod
dania się. Buntownicy jednakże przeszli do 
ataku. Zabrali oni cztery torpedowce i zbli
żyli się do krążownika „Oczakowa", poczem 
wywiesili na wszystkich tych okrętach czer
wone flagi. „Oczakow" dał sygnał. Porucznik 
Schmidt prowadził komendę nad flotą. Udał 
się on na  pokład jednego z torpedowców i 
przyjęty został przez marynarzy okrzykiem :

„hurra!" . Następnie Schmidt popłynął do 
portu i kazał wypuścić na wolność wszy
stkich, których poprzednio kazał uwięzić. 
Nad ranem  d. 28 uzbrojone oddziały bunto
wników zajęły kilka małych okrętów w por
cie. Wkrótce potem buntownicy z „Oczako
wa" i „Pantelejmona" uwięzili oficerów i 
umieścili na okręcie „Oczakowie". Po po łu 
dniu ataki buntowników się powtórzyły. 
Także na incych okrętach wywieszono czer
wone flagi. Porucznik Schmidt oświadczył 
uwięzionym oficerom, że za każdą akcyę 
przedsięwziętą przeciw ż o ł n i e r z o m  k a ż e  
i c h  p o w i e s i ć .

O godzinie pół do 8 rozpoczęto ogień 
z dział polnych, skierowanych do buntowni
ków i ich okrętów, które znajdowały się w 
południowej części portu. Czerwone flagi 
znikły. Porucznik Schmidt sygnalizował jako 
odpowiedź: „Uwięziłem wielu oficerów". — 
„Oczakow" odpowiedział ogniem, także ba- 
terye ustawione po północnej s tronie; portu 
i okręty eskadry utworzyły silny ogień. Ró
wnocześnie torpedowiec „Iretol", na  którym 
znajdował się porucznik Schmidt, wykonał 
atak, ale krążowniki „Kapitan Baken", „Pa- 
miat’ Merkuria" i pancernik „Rościsław" 
odpowiedziały bardzo silnym ogniem, tak, 
iż niebawem topedowiec stał się niezdatnym 
do walki. Ten sam los spotkał dwa inne tor
pedowce. — „Oczakow" zaledwie dał sześć 
strzałów, poczem wywiesił białą flagę i wstrzy
mał ogień. Na „Oczakowie" wybuchł pożar, 
którego przez długi czas nie można było 
ugasić. Porucznik Schmidt chciał w prze- 
braciu majtka ujść, ale go poznano i ujęto 
Okręt „Bug", na którym znajdowało się 300 
min, został przez kapitana swego zatopiony, 
ponieważ obawiano się strasznej eksplozyi.

Petersburg, 1 grudnia. (P . A .)  W e 
dług pogłoski rozpowszechnionej w mieście, 
odbyło się wczoraj w Akademii sztabu gene
ralnego za zezwoleniem dyrekcyi Akademii 
zgromadzenie oficerów, na którem zebrani 
wyrazili swą syinpatyę dla ruchu wolnościo
wego. Dziś wybuchły rozruchy w 2 batalio
nie saperów gwardyi. Żołnierze domagają 
się uwolniena aresztowanych wczoraj przy
wódców.

Strejk w urzędzie telegraficznym wła
śnie się rozpoczął.

M oskwa, 1 grudnia. (Pet. Ag. te l) .  
Przewodniczącego związku kawiarzy areszto
wano za kierownictwo ruchem strejkowym 
wśród kolegów. Policmajster oświadczył, że 
wszystkich członków komitetu strejkowego 
w Moskwie każe aresztować i wydalić.

Udzielono koncesyi na nowe pismo Ter
ror, zastępujące interesa proletaryatu.

Berlin, 1 grudnia. Według nadeszłej 
tu z Sebastopola wiadomości Petsrsb. Agen. 
tel., koszary, w których buntownicy zaba
rykadowali się, obsadziły już wojska wierne. 
2000 buntowników z initraliezami odeszło w 
głąb kraju. Krążownik „Oczakow" mocno u- 
cierpiał od pożaru, ale jeszcze zdolny jest 
do żeglugi.

W  przeciwieństwie do rozpowszechnio
nej w Petersburgu pogłoski stwierdzono, że 
Sebastopol nie doznał szkody skutkiem wal
ki. Dziś panuje spokój.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 1 grudnia 1905. Zamknię
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto
wego 664'25, Akcye węgierskiego Zakładu 
Kredytowego 775- — , Akcye Anglobanku 
314 50, Akcye U aionbanku 563-75, Akcye 
Landerbanku 438-25, Akcye Bankvereiau 
561-75, Akcye Bodencredit 1066-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 560 '— , 
Akcye kolei państwowych 660-50, Akcye 
kolei Południowej 116-75, Akcye kolei Elbe- 
tb.al 443’ — . Akcye kolei Północnej 5650-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 580 '—, Akcye 
Alpiny 519 50, Akcye Rima Muranyi 522.— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2548' — . 
Akcye Fabryki broni 564' — , Akcye T ure
ckie tytoniowe 559 —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 685-— , 
Obligacje węgierskiej indem nizacji 95‘85, 
Renta majowa 98-75, A ustr jacka  Renta ko
ronowa 98 75, W ęgierska Renta koronowa 
95*10, 56-l.etnie Listy Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 98 90, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 98'75, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 101-05, 5 prc. Listy  Banku hi
potecznego 112 05, 4 prc. Listy Banku kra
jowego 99-25, 4 i pół prc. Listy Banku kra
jowego 100-95, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego —• — , 4 prc. Galicyjskie 
propinacyjne 99-70, 4 prc. Galicyjska poży
czka krajowa z 1893 roku 90-40, 4-prc. po
życzka miasta Lwowa 98'40, Losy tureckie 
145 50, Marki 117*62, Ruble 853-25.

Usposobienie słabe.

Odpowiedzialny redaktor : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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T J K J ^ B S T Y  IEBIE we wszystkich stylach. S p ó łk a  ta p iceró w  lw o w sk ic h
R3ATERYE na mebl6, Kompletne ur2ąd2enia. Materyały tapicerskis. « y  » « «  r « ^

materace, kołdry, portyery, dywany, Wszelkie roboty obejmuje w mieście i na prowincyi l lJ U  sj

NADESŁANE.
Dla sprzedających

oraz kupujących najdogodniejsze miej
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

Wstęp wolw.

J u ż  i .  styczn ia  odbędzie się eifyg ienie 1,- 
toryi gwiazdkowej, urządzonej n;i dochód austry- 
aekiego rstytutu lekarskiego wdów i sierót, która 
jest wyposażona 1500 wygraneini. Trzy pierwsze 
w ;grane w warcośei 25 000 kor., 5 000 ki r .  i l.OoO 
kor. mogą być goto -ką wypłacone na  mocy najwyż
szego zezwolenia. Z powodu niskich cen. 1 ios ko
sztuje tylko 1 kor., losy te nadają się przedewszyst- 
kiem na podarki dia dzieci.

*7
A°,
4°/,

J a k o  p e w n ą  l o k a e y ę  k a p i t a ł ó w  

polecamy:

Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego, 
i 4 % °/0 Listy zastawne Banku krajowego. 

i o i 4 a'70 Listy zastawne Banku lupot.
/o i 4 !/ j%  Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupujemy i  sprzedajemy najko

rzystniej

S o & a l i Ł i l i e n .
i f e m  f ó ń a k o w y  i k a n t o r  w y m ia n y .

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotna pocztą bez doliczenia osobnej

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

JA M  W O I T T C ®
'ssr  ca w  9 i l .5 x s& d l© a3 a ic s l« :s8 i  S .

Ważne dla P. T. Myśliwych.
Browningi, rcpetiery, lloberty, s/tuńczyki ex- 

" -i Ilia tri i  lankastrd e ki z Krup' 
wszelkie przybory myśliwskie

p rc ss , di-illiatrl i  la n k a s tró u  ki z K r u p c a  lu fam i 
e p rzybory
poleca najtaniej

BOLESŁAW JANKOWSKI
Pracownia ruszrcikarska 

we Lwowie, ul. Czarnieckiego i. 2.

P r z y je c h a li  «1© L w o w a .
Dnia 1 grudnia 1905.

HOTEL GEORGEA.
PP. H<\ K. Lubieński z Krakowa, A. Sadow

ski z Hukowa, L. Cieński z Okna, H. Czajkowski 
z Bobrki, K Zalutyński z Rossyi.

IIOTEL IMPERIAL.
PP  Hr. A. Romer z Wierzbicy, hr. D. Po

tocki i hr. -J. P.jtocki z Rymanowa, A. Nimhin ze 
Stanisławowa.

HOTEL STADTMUELLERA.
PP. Hr. J. Kalinowski z Oryszkowiee, Artur  

Sehnell z Brodów.
HOTEL .FRANCUSKI.

PP. S Makowski z Rossyi, A. Wedegis z P o 
dola, J. Tomicki z Rossyi.

HOTEL VICTORIA.
PP. E. Dzierzok z Wierzchniakowiec, Jan  

Dauksza z Limanowej.

i.

€  13 a r  n  i  
lwowskiej Izby handlowa] i
Lwów, dnia i .  grudnia 1905.

I. Akeye za sztukę.
Banku bip. gal. po 200 zł. (400 ker.) 
Sianku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 «1400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a c ji................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 xor.) . . 
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 2(50 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku b. g. 5% w. a. wyl. z 10%

_ ,. 4‘/a% „ los w 50 i.
:  ,  „ 4°/„ „ 601. po 200 k.

kraj. 47, % „ los w 51 1.
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw
sza emisyw) . . . . . . .

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 
los. w IH /j lat
4% los. w 50 lat . . . .  .

I I I .  ObLlgi za 100 kor,
Gai. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ „4\fs %( 3e m- )
„ 4% (4 em.) 

Koi. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1872 

„ 4 %  po 300 kor. % ro
ku 1893 .

Pożvczka in. Lwowa 4% po 200 ker.
: ,, „ 4‘/* , 200 .

IY . Losy.
i?f Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y . Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 f r a n k ó w k a ................................
!00 rubli rossyjskieh srebrnych . 
i<)0 rubli rossyjskieh papierowych 
100 marek niemieckimi . .

M
prz&mysłowsj

płacą jżądają
waluta, koron.
K h 

DiiS —

576 —

te 400 — 410 -
4>
Ci

111 50 — —
•ty 100 71' 101 40
& 98 70 99 40

100 75 101 45
.o 99 20 99 9;

te 99 -
■a
Ci 99 -
O, S8 80 99 50
a
&

99 50 100 20
N
CO

102 80 ---
100 80 101 50
98 80 99 50
98 70 99 40

59 — 99 7C
97 80 98 50

100 50 101 20

90 - 98 -

11 24 11 40
19 - 19 25

350 - 253 -
352 70 254 70
1.17 30 117 80

T h
568 -  

260 -

584 -

300 - -

M t u r s  g i e ł d y  w i e d « i f i . K s k i ą | ®
Dnia 30 listopada 1805.

A . Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
.lednoiity dług państwa w banknot.

maj-listopad *........................................... 93-85 10005
atyisscń lip iec ................ ..... 99 80 100-—

Boronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu .ty -s ie rp ień ......................  100-65 100-85
kw iec ień -paźdz ie rn ik ......  1.00 70 100 90

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —•— —-—
,. „ IM t1 po -500 zł. wa. 4 pr. 157-50 159*50

„ 1860 l.o 100 zł. 4 pr. . 189-50 191-50
„ 1864 po 100 zł. . . . 298-25 300-25
„ 1864 po 50 zł.....  297-— 300-50

Listy zast. domen państ. po ISO zł. 5 p r . 292 — 294-—
B . Dług- p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r........................ ..... . 118 05 118 21
Austr. renta w wal. kor. wolna od

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-85 100-05
C. Obligaeye kolejowe,

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 100"— 101' —
Koi. Cesarz. Elżbiety wzlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118'40 119 40
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/«

pr. (ostemp. akcye)..........................  489-— 491-—
Kol. Cesarza 'Franciszka Józefa za 100

zł. 5s/.i p r............................................  127-40 128 40
Kol. Karofa Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ........................  99 6.) 100-6?
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-70 100-70
O b lig ac je  p ie rw szeń stw a  (kolejowe)

Kol. Arc. Albrechta za SCO zł. 5 pr. 103 50 104‘50 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —-— —

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r........................................... 100-— 101-—

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1395 za 400
kor. 4 p r ..............................................  100-35 101-35

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr. , . .   99-75 100 75

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................  99 60 100-60

Kol. Iwowsko-czern-jasskiąi z r. 1884
za 200 kor. 4 pr.............................. 99 30 100 30

Kol. Areyks. Rudolfa (Saizkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 119- — 120-—

ID. 'D ług państwa, (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złeta renta za 100 zł. 4 pr. . — •—

„ ’ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r............................................... 95-35 95-55

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 158 75 160 75
noż. prem. za 10Ó zł. (200 kor.) 214-50 216 50

,, '„  „ za 50 zł. (100 kor.) 212 50 214 50
E . Oblig-aeye isidemaizacyjno.

Kroaeyi i Sławonii .....................  90- — 97- —
W ęgier za 100 zł. 4 p r . . . . . 95-90 96 85

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1.870 za 100

zł. 5 p r ................................................ 2 6 4 - -  § 7 2 --
Po*. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 p n  105-50 106-50
Poć. kraj Bukowiny z r. 1S98 los'za 

DO kor. 4 \'t- . 99-40 100-40

102- -  103 -

99-30
100-25

98-25

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r .........................................
Gal. paż. kr. z r. 1873 za .100 zł. 6 pr. —

„ ,, „ 1893 za 200 k. 4 pr. 98-80
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 9925

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r................................................97-25

Renta włoska za 1.00 lirów (96 kor.)
4 p r .....................................................   — ■■—

Poż. serb. prem. za 109 frank. 2 pr. LOP— 108"—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 146-50 147-50

L is ty  aaataw ue. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za i 00 zł. Nom.)

A nglo-Austr. banku las w 30 1. 4% pr. —•— —'—
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 or. 99-15 i 09-15

.. obi. erem. z r. 1880 3 ór. 2 9 7 - -  393 50
‘ „ „ 1889 3 pr. 297--- 303-50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-50 102-50
los 4 pr. 99-— 100-—

Gaj. alre. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111-25 i  12 25
„ „ „ „ los 50 1. 47 , pr. . . 100-70 10170
„ „ „ „ „ 60 i. za 200 kor.
4 p r........................................................ ~ - 9 8 - v5 99-75

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. -56 lat 98-60 99 60
„ „ „ ,, 4 pr. los. 41 lat 99-80 —•—
„ „ „ 4 pr. stare . 33-75 —
» - . r  „ 4  pr. za 200 kor. — —•—

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
4;-/s pr. 51*/a la t zwrotne . . 100-85 101-20

Banka krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr.  .....................................  — ■— — •—

Banku krajowego oblig. komun. 3 eiai- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/* pr. . 100-60

Banku kr. lesy 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 98-15
Austro-weg. banku 50l/» lat los 4 pr. 100 45

„ 50 lat ios. 4 pr. 100-15

1.01-60 
9910 

IC1 45 
101-15

I I .  OM igaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. oar. do Dunaju za 100 i
200 zł. 4 pr.  117-15

Tow. żegl. pa)-, po Dun. Em. r. 1888 4 pr. 117— —•—
Koi. yółu. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100-85 101-35 

„ r r  1887 4 pr. 100-15 101-15
u ,, r „ „ „ 1888 4 c r. 100-75 101-75
„ „ ;  „ „ „ 18914 pr. 100-25 101-25

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr. . . . ' ...................  92-65 93-65

Kolei Lwów-Czem. z r. 1884 za 800
zł. 4' p r ....................................................99-55 100-50
G-ajj kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —-— —■—
Węg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. —
„ „ „ „ 1378 za 200 zł. 5 pr. — ■— —■—
„ ,, I&f7 za 200 zł. 4 pr. — ■— —

J .  L asy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 z ł . . . 21 75 26 75
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 żł. 473—- 483-50
Clary 40 zł. m. k ..................................  150- — 160'—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 79 -— 84’—
Losy m iasta Krakowa 20 -zł. . . . 91.-— .98- —
Pożyczka miasta Lublił»~ 20 zł. . . 64-— 70-—
F a lk  m. k . . . '.....................  177 50 137 50

S3 ŹPjil
54-50

3 3 - 34 75
6 0 - - 64 —

2 1 0 -- 216-—
73-— 78-—

Koronowa -waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 z i. mk.................................... 210' —
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOO zł. mk. 41/'., pr. - - - - -
„ n Tryestu 50 zł. 4 pr.

K . A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 316 50 317 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2905 -  2915 —
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 668-75 669 75 
Węg Banku kredyt 300 zł. . . . 777-— 778 -
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 547 — -549-—
Galie, banku kip. 200 z ł.....................  560-— 5‘:2-—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —•— 800-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 441-75 442 75

„ Aastro-wgg. 1400 k..................  1636-— 1646-—
„ Związku (Onionbank) 200 z ł . . 568 25 Ś69 25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 347’— .247-50 
Ziynosteńska banko, 1,00 zł. . . . ,347-— 248' —

L . A&eye Przedsiębiorstw transportowych.
454-— 
425 —

440 -  
580-— 
393-—

450-—
582-50
4 0 0 --

7 2 6 -- 
539-25 

2603 -  
655- —

L..16--

736-— 
530 25 

2621 — 
665 —

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. .
„ „ akeye zakład. 300 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5665-— Ul 05-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — — —•—
Kol. Łwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czsrn.-Jassy 300 zł. . .
„ wsehod.-g3lie.-lokaln. 300 zł. .

państwowych 200 z ł.....................  —
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galie. I. 200 zł. . . . .  —

Austr. Tow. żegl.aaDunayu 500 zł. mk. 1014
M. Akeye Przedsiębiorstw przemystowyeh 

Tow, kopalń węgla w Brttx 100 zł. 678-— 679 — 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł.
Pragskiego tow. żelazu, przem. 300 zł.
Sehodnioy 500 kor........................... .....
1-aRok. z ara. tytnniow. 500 jjanków 
Tr.iiail. tow. kop. węgla '10 zł, . ,

S .  W s s s i e .
Berlin za 100 marek 5. pr. .
Londyn za 10 funt. azt. 4 pr. . 849-97(ij 
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli o1/,, pr. —•—
Niemieckie banki . . . . .  117 60
Włoskie banki . . . . . .  95-65
Francuskie baaki . . . .
Szwajcarski! banki . . „

O. W A L U U! Y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-35
A ustr. węg. 8 guid. złota moneta —
w -fra n k ó w b a ...........................
29-markówka 23 48
Rosyjski półiraperyał . . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-571/,
Włoskie banknoty za 109 lir.
Aiubl.9 . . . , ' ................ .....

283 — 2 8 5 --

117-57 % 117-777,
340-070’, 240-30
95-50 95 65

117 60 117 90
95-65 95-85

95-41) 95 55
! V .

11-35 11-39

19-14 19-16
23 48 23-56

117-571/, 117-777,
95-65 95 85

2-537, 2-547«

w  w  ~  mf* 1  ^ i n i r  "m rZ T
.i) jednego wózka fabrycznego o 4 ko-

L. ez. E. 1432/3 (38) [9350 2 - 3 ]
Dnia 28. grudnia  1905 o godzinie 9 

przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 1, odbędzie się licytaeya 
realności obj. whl. 204, 20d, 209, 210, 21 i, 
230, 231, 232 i 233 ks. gr. gm. Glinna 
wraz z przynależnościami, składającymi się z

a) jednej wagi decymalnej z przesu- 
waezem ciężarowym s.a 405 kg. wartości 8 
koro a.

b) jednej wagi decymalnej z przesu- 
waezem ciężarowym na 501 kg. wartości 15 
koron.

c) dwóch młynów do mielenia gipsu 
wartości 1200 koron.

d) jednej la tarni w młynie gipsowym 
wartości 2 korony.

e) maszyny parowej niokobili prze
znaczonej do ciągnięcia walców, użytych do 
mielenia kamieni na gips, zawiera siłę 12 
koni, jest  systemu J. D. Gareta w Bukau 
Magdeburg z r. 1892 w stanie już bardzo 
lichym się znajdująca bez dyszla i hamulca 
wartości 600 koron.

f )  Miechu kowalskiego, w dwóch 
miejscach mający już dziury wypalone war
tości 20 koron. .

g) śróbsztaka wartości 6 koron.
h) kowadła kowalskiego wagi 54 kg. 

20 koron.
i) walcowni żelaznej, służącej do m ie

lenia zboża wartości 15 koron.

łach żelaznych wartości 6 koron.
k) dwóch taczek drewnianych kutych 

wartości a 4 kor., 8 koron.
i) czterech kamieni młyńskich a 10 

kor., 40 koron.
m) dwóch skrzyń pytlowych z drzewa 

miękkiego a 13 kor., 24 koron.
n) dwóch skrzyń na mąkę z drzewa 

miękkiego a 5 kor., 10 koron.
o) dwóch trawersów żelaznych a 10 m. 

dł'ugi9 po 10 kor. razem wartości 20 koron.
p) rynwy sporządzonej z desek sosno

wych prowadzącej wodę ze studni do fabry
ki wartości 3 korony.

r) dwóch sanek z drzewa brzozow'ego 
wartości a 1 kor., 2 korony.

s) jednego stołu drewnianego do wy
rabiania cegły wartości 80 hal.

t) 12 belków jodłowych 12 koron. 
Nieruchomość ta, wystawiona na  licy- 

tacyę, jest  oceniona a to na podstawie ska
pitalizowania czystego dochodu na  32.400 
koron.

Najniższa cena wynosi 16.200 koron, 
poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które jako odpo
wiadające przepisom § 146 co n iaie jszem  
się zatwierdza z tą  zmisną, że jako wartość 
szacunkową przyjmuje się ustaloną orzecze
niem znawców z dnia 6. listopada 1904 lez. 
E. 1433/3 (30) kwotę 32.400 kor. a w ślad 
zatem najniższą ofertę w kwocie 16.200 kor., 
wadyum zaś w kwocie 3.200 kor. i odno

sząca się do tej nieruchomości dokuinenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, p ro
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, w kan- 
eelaryi oddz. IV,, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec k tórych n in ie j
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szszerzee, dnia 18. listopada 1905

L. cz. E. 624/1 (34) [9113 3 —3]
Na żądaaie p. Mozesa M unstera w Za- 

biu, odbędzie się dnia 5. g rudnia  1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytaeya 1/3 
części reainośei, objętych wykazami hip.
11. 1941 12897 ks gr. gm. kat. Żabie, sk ła 
dających się z parcel gruntow ych 11. kat. 
8185/5 i 8185/1 pastwiska.

Nieruchomości te, względnie ich 1/3 
część, wystawiona na licytaeyę, jes t  ocenioną 
na  1266 kor. 67 hal.

Najniższa cena wynosi 633 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warnnki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokuinenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, w obee k tórych niniejsza 
Licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary a a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 31. października 1905.



7
L. cz. E. 2585/5 (4) [9454 2 - 8 ]

Dnia 18 grudnia  1905 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sali Nr. II sądu 
tutejszego, l icy tac ja  realności obj. whi. 1901 
ks. gr. gm. kat. Stecowa z przynależno
ści!, mi.

Nieruchomość tą oceniono na 1833 
kor. 97 hal.

Najniższa rena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1222 kor. 68 hsl.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniej
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 18 listopada 1905,

L. cz. E. 392,5 (6)  ̂ _ [9446]
Na żądanie kasy zaliczkowej w Zło 

ozowi-, odbędzie się dni?. 28. g rudnia  1905
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytaeya 
całych ciał hip. Iwh. 541, 613, 697 i po
łowy lwh.  616 ks. gr. gm. kat. CffzkL

Nieruchomości, wystawione na  licyta- 
cyę są ocenione: a) realność lwh. 541 na 
10Ó kor., b) realności lwh. 613 na 370 kor.,
c) realności lwh. 697 na 80 kor., d) połowa 
realności lwh. 616 na 30 kor.

Najniższa cena wynosi a) realności lwh. 
541, 67 kor., b) lwh. 613, 247 kor., c) 
lwh. 697, 53 kor. 32 hal., d) 12  lwh. 616, 
20 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tab u 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których n in ie j
sza l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych prawach bądź obe
cnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 18. listopada 1905.

L. cz. E. 130-/4 (10) [9444]
Dnia 5. stycznia 1906 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 16, 
sądu tutejszego, licytaeya polony  realności 
lwh. 107 ks. gr. goi kat. Ł a ń u t  objętej.

Połowę tej realności z przynaieżuo- 
śeiaini oceniono na  1652 kor. 81 hal

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1101 kor. 87 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie l icytacyjnym, inaczej roszczenia 
te o rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tuku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Łańcut, dnia 10. listopada 1905.

L. cz. E. 1164 5 (6) [9460]
Na żądanie Estery Małki Temates w 

w Jcziernie, odbędzie się dnia 29. grudnia 
1905 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niż.-j wymienionym, w biurze Nr. 18 w Zbo- 
rowie, licytaeya realności obj. whl. 1937 gm. 
kat. Jezierna dotąd Jan a  Skrzypca własnej, 
wraz z przynaieżnościami, składającymi s;ę 
z domu, strychu i stajenki.
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Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na  l icytację , jes t  oceniona na 1210 koron, 
przynsbżaoś-ń ześ r-a 7 kor.

Najniższa cena wynosi 804 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż > ie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia. przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić, do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już. istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą- o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie, przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu. zamieszkałego.

0. k. Sąd- powiatowy. Oddział V.
Zborów, daia 29. października 1905.

L. cz. E. IX. 2196-/5 (4) [9472]
Dnia 30. grudnia 1905 o godz. w pół 

do jedenastej rano. odbędzie się w sądzie 
tutejszym, biuro Nr. 51, licytaeya połowy 
realności lwh. 877 gm Medyka, Ohaima 
B is inera  własnej, tudzież całych realności 
lwh. 18■ >3 gm Medyka i lwh, 814 gm. Bu
ców, wraz z przynależnościami.

Połowa realności 1'wh. 877 Medyka 
wraz przyaależytościami oceniono na 2327 
kor. 48 hal., realność lwh. 844 gm. Buców 
z przynależytościaini na 154 kor., zaś rea l
ność lwh,  1802 gm. Medyka na 516 kor. 
50 hal.

Najniższa ce a. niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do połowy lwh. 877 
gm. Medyka 1551 kor. 65 ba. , o do rea l
ności lwh. 844 gm. Buców 102 kor. 66 hal., 
zaś co do realności lwh,  1802 gm Medyka 
373 kor. 43 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tu te j
szym w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których n iniej
sza l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Trzemyśl, dnia 27. listopada 1905.

L. cz. E. 689/5 (6) [9474 1 - 3 ]
Na żądanie Katarzyny Sydor i Mary- 

snny Sydor tej ostatniej, zastąpionej przez 
Jędrzeja Goldę we Lwowie, odbędzie się 
dnia 29. g rudnia  1905 o godz. 9 rano w są 
dzie niżej wymieni mym, w biurze Nr. 2, 
l icy tac ja  1/4 części realności whl. 114 gm. 
Niesłuchów wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się za sztachetów i drabiny tudzież 
z&sewem pgr. 37/2.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
t&cyę, je s t  oceniona na 124 kor. 76 ha l ,  
przynależą oś i zaś na 2 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 83 kor. 04 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niuiej- 
szem się zatwierdza, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg t a 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej w yn ies ionym , w biu
rze Nr. 2.

Takie prawa, w- obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 29. listopada 1905.

L. cz. S. 6/5 f i )  [9428 2 -  3] ;
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na  otwarcie konkursu do ma ątku

dnia 2, grudnia 1905.

Aroaa Bmnzweiga, nieprotokołowanego kupca 
w Stani-ławowie

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radce wyższego sądu krajowego Wło
dzimierza Huzara w Stanisławowie zaś tym 
czasowym zawiadowcą masy p. dr, Mojżesza 
HulLsa, adw. w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się. ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 11. grudnia 
1905 o godzinie 10 przed południem w 
tym sądzie w biurze Nr. 2, przedłożyli do
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy <heą wystąpić jako wierzyciele, konkur
sowi z roszezeniarn', ażeby roszczenia swe, 
rhocń.żby co do nich spór już zawisł, s to 
sownie do przepisów ord, konkurs, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do doda 10. sty
cznia 1966, a na  andyeaeyi likwidacyjnej 
na dzień 27. stycznia 1906 o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo
nej, polikwidowali je  i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwró a koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych s a  podstawie formalnego projektu po
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy pr*wo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu Stanisławowa 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego ustanowi się dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo pełno 
moenika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 27. listopada 1805.

L. 170.858 [9414 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania opróżnionej posady ku
stosza Biblioteki o, k. Uniwersytetu we Lwo
wie z systemizo*anyrai poborami VII. klasy 
rangi t. j. z płacą 4800 kor. i dodatkiem 
aktywalnym 840 kor,, ewentualnie także 
opróżnić się mogącej posady skryptora tej 
Biblioteki z systemizowauymi poborami VIII. 
klasy rangi t. j. z płacą 3600 kor i dodat
kiem ik tyw alnym  720 kor., rozpisuje s 'ę  ni- 
niejszem konkurs,

Podania kompetencyjne zaopatrzone w 
potrzebne osobiste dokumenty i dowody kwa
lifikacyjne, wystosowane do c. k M inister
stwa W yznań i Oświaty należy wnosić w 
drodze właściwej do dsrekcyi powyższej Bi 
błioteki w terminie do duia 15. g rudnia  luOó. 

Lwów, 28. listopada 1905.

L. 162.450. [8356 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania opróżnionych z począt
kiem roku szkolnego i 905/6 stypendyów z 
funduszu naukowego po 210 kor. rocznie, 
przeznaczonych dla młodzieży ruskiej na ro 
dowości, oddającej się naukom aa  Wydziale 
prawa lub filozofii w c. k. Uniwersytetach 
państwowych ogłasza się konkurs z term i
nem wnoszenia podań do 15. grudnia 1^05.

Ubiegający „się o te s typeadya winni 
wnieść przed upływem terminu konkurso
wego na ręce Grona profesorów właściwego 
Wydziału do c. k. Namiestnictwa podania 
zaopatrzone w metrykę urodzenia, świade
ctwa szkolne oraz w dowody frekwencji i 
aplikacji  co do nauk, jakoteż w świadectwo 
ubóstwa, stwierdzające dokładnie ich stosunki 
rodzinne i majątkowe.

Lwów, 10. listopada 190-5.

H. 167.003.
OroaomeHG Komcypcy.

B p u m  OI10pO5KHeHHX i3 110-
hćitkom poKa inKLibHoro 1905/6 cTnnen^ni 
i3 (jion^a HayicoBoro no 2 i0  icop. piuHO, 
nepe3Hiiueimx g.M Mo.uo/ęeacn pycnol Hapogo 
bocth Bi^iaioHoi ca  liayKOM hu Bn^,'i.iax 
npana i <jń.ai>< <j)i'i b u;, k . yHinepcHTeTax 
/i,ep;KaBimx oro^oinye ca  icoHKype 3 Tepain- 
noM BireceHa r m ^ H a  £0 15. eay^Ha 1905.

.L oiraioun ca  o Ti CTnneH^ii msiotb

BHecTii nepeg ynannoM TepninHy icoHKypco- 
Boro n a  pyid KOa.ieidi npoijiecopiB B.iacTH- 
Boro B n^nia  ,ąo ię. k . HaniicTHimTBa noga- 
Ha sacMorpem b MeTpHKy poacgeHJT, cbbL
AOUCTBa mKi.ibHi i ra,0K;i3H cjipcKBeHunl i
anniicamii m,o jip najK, a tukoik  b cBniaoutbo 
y óosRCCTBa, CTisep/ijKaioHH .ąoK.iia.ąiio ix cto- 
cynKi (paMiiauiiHi i MaeTKOBi.

y  JIbbobI, /i,na 23. narąo.incTa 1905.

L. 2947. [9386 2— 3]
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzenia ooróżuionej 
posady dozorcy więźni IV. kstegoryi płac 
przy c. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 
w Wiśniczu obok Boehsi upływa z dniem 
28. grudnia 1905.

0. k. D yrekc ja  Zakładu karnego.
Wiśnicz, daia 24. 1.stop da 1905.

L. 3 '5‘ 5 [94S3 1— 3]
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posa j  stałego sługi 
szkolnego, we filii c. k. g im naz jum  I 
w Przemyślu, ewentualnie w razie obsadze
nia tej posady w drodze przeniesienia, p o 
sady sługi w innej szkole średniej w G a 
licy i, ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa 
u i niej szem konkurs z terminem do wnosze
nia podań do 12. stycznia 1906. Do tej po
sady przywiązane są następujące pobory: 
płaca etatowa w kwocie 80 ) kor rocznie, 
25°/0 dodatek aktywalny w kwocie 290 kor. 
rocznie, ubranie służbowe, tudzież ew entual
nie wolne mieszkanie służbowe w budynku 
szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob
sługa sal szkolnych, ksncelaryi, sali konfe
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zw y
kłego stróża domowego, jak  rąbanie i no
szenie materyału opałowego, p ilenie  w p ie 
cach, zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma w y 
kazać :

1) znajomość języków krajowych w sło 
wie i piśmie, świadectwami szkolnymi i wła
snoręcznemu próbami p is m , ;

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c k. 
Ukarzą rządowego;

3) nieprzekroczouy wiek do la t  40 me
tryką urodź nia;

4) zachowanie się pod względem mo
ralnym  i politycznym świadectwem m o ra l
ności, wystawioaem przez właściwą władzę, 
jeżeli nia pozostaje w służbis publicznej ;

5) dotychczasowe zatrudnienie świa
dectwami.

Podania, zaopatrzone w powyższe do
kumenta, nalr-ży wnieść w oznaczonym te r
minie do c. k. Pady szkolnej krajowej na 
ręce c. k. Dyrekcyi gimnazyum I. w Prze
myślu, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej, za pośrednictwem swej 
przełożonej Władzy.

W myśl ustawy z daia  19. kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu  
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c, i k. 
względnie c. k. podofi mrowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikację i zaopa
trzeni w przepisany certyfikat c. i k. pań
stwowego Ministerstwa wojny, względnie 
c. k. Ministerstwa obrony krajowej, który 
uprawnia do ubiegania się o posadę w słu
żbie państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikację.

C. k. Rada szkolna krajowa
Lwów, 24. listopada 1905.

L. 24895,05 [9467 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
prowadzącego metryki izraelickie w Starym 
Samborze i zastępcy tegoż prowadzącego, 
rozpisuje się konkurs z terminem do końca 
grudnia b. r.

Ubiegający się o tę posadę petenci 
mojżeszowego wyznania, mają w mysi § 4 
rozp. min z 15. marca 1875 Dz. ust. kraj. 
Nr. 55 ex 1876, wnieść własnoręcznie pi
saną prośbę do e. k. Starostwa w Stsryrn 
Samborze i wykazać dokumentami prawo 
obywatelstwa austrya-kiego, własnowolność, 
rodz*j zatrudnienia i stopień wykształceni*, 
oraz złożyć deklarację, że zobowiązują się 
zamieszkać w Starym Samborze.

Prośby wniesione po oznaczonym te.r- 
mine s ie  będą wzięte pod rozwagę.

0. k. Starosta.
Stary Sambor, dnia 25. listopada 1905.

L. 3241 [9169 1— 3]
K o n k u r s .

Na podstawie uchwały Rady gminnej 
z 25. listopada 1905 Zw. gm. powiatowego 
miasta Mielca, ogłasza niniejszem konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego w Mielcu, 
z roczną płacą 1600 kor.
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Podania wnosić należy do tutejszej 

Zwierzchności gminnej najdalej do dnia 15. 
grudnia 1905 r., do podania dołączyć należy:

I) Dyplom lekarza z weteryna^yi;
II) metrykę chrztu urodzenia na do

wód, że 40 lat życia nieprzekroczył i na 
dowód posiadanego obywatelstwa austrya
ckiego ;

III) świadectwo m ora lnośc i;
IV) świadectwo odbytej co najmniej 

dwuletniej praktyki weterynaryjnej, względnie 
ostatniego zatrudnienia.

N adm ienieeP, że po roku zadow&lnia- 
ją-ęj służby nastąpi stabilizacja, i że r e g u 
lamin służby, do którego przyjęty, obow ią
zany będzie się zastosować, przejrzeć można 
w kaucelaryi Urzędu miejskiego.

Mielec, dnia 27. listopada 1905

L. Prez. 580 (6/5) [9482]
K o n k u r s .

Z dniem 1. stycznia 1906 przyjmie c. 
k. są i powia‘owy w Ulanowie dyetaryusza 
zdolnego do samoistnego prowadzenia od 
działu procesowego za dziennem wynagro- 
dzeniem 2 kor. 20 hal.

Świadectwa odbytej służby sądowej 
należy przedłożyć

Naczelnictwo c. k Sądu powiatowego.
Ulanów, dnia 28. listopada 1905.

L. 46150 [9355]
Ogłoszenie konkursu.

O. k Kada szkolna krajowa ogłasza 
ponowny konkurs w celu pozyskania odpo
wiedniej siły nauczycielskiej na docenta hy 
gieny i somatologii w c. k. męskiem semi- 
naryum nauczy cielskiem w Slarym Sączu w 
charakterze nauczyciela pomocniczego.

Obowiązkiem tego nauczyciela jest 
udzialenie nauki rzeczonych przedmiotów po 
myśli rozporządzenia ministeryalnego z 12. 
stycznia 1891 1. 749 na pierwszym roku 
seminaryum, względnie obu jego oddziałów 
równorzędnych, tudzież p.o uzupełnieniu Za
kładu otwarciem czwartego roku także na 
tym roku za wynagrodzeniem oblicz^-nem 
podług § 15 ustawy z 9. września 1898 Nr. 
174 dz. u. p. to jes t  100 koron rocznie za 
każdą godzinę nauki. W ymagany jes t  dy
plom doktorski wszech nauk lekarskich, 
przynajmniej pięcioletnia praktyka lekarska, 
wykazanie się dokładną znajomością przed
miotów wykładu i o ile możności stosownero 
uzdolnieniem do pełnienia obowiązków nau
czycielskich. Pierwszeństwo będą mieli kom- 
peteaci posiadający egzamin fi?,ykacki.

Kompetenei winni wnieść podanie na 
ręce c. k. Starostw, względnie Magistratów 
(Lwowa lub Krakowa), w których okręgu 
mają miejsce zamieszkania. Jeżeliby zaś już 
pełnili tego rodzaju funkcye w jakim zakła
dzie naukowym na  ręce Dyrekcyi tego Za
kładu do daia 30 grudnia 1905, dołączając 
metrykę c-hrztu, świadectwo moralności i do
tychczasowego zatrudnienia, dokumenta po
świadczające posiadanie wymienionych wyżej 
w y m o g ó w ,re s z c ie  sporządzoną według prze
pisanego wzoru tabelę kwalifikacyjną, która 
ze względu na  to, że ma być przedłożoną 
c. k. Ministerstwu Wyznań i Oświaty winna 
być wypełnioną w języku niemieckim.

Lwów, dnia 16. listopada 1905.
O. k. Eada szkolna krajowa.

Wyroki prasowa
31. 267. [9282]

® a l  f. !. Sattbel* a t l  Sj5rc^geric£)t tn 
Sjkag t)at mit bern ©rfmrttttiffe oom 18. 97o= 
oembcr 1905, 5[5r. I. 164/5, bie SBeitemrbra* 
tuttg ber $Po[tfarte: „Dopisnioe". Tiskem d-d- 
nicke tiskarny v Praze. Nakładem tiskoveho 
vyboru (Cas. Zar) tnegett bel fEej:tcl: „C łrn l  
duch każdy vsude svatou H erm andadu“ nad) 
§§ 491 unb 493 © t  ®. unb SIrt. V. bel 
©ejejjel bom 17. ©ejember U  62, 31. ®. 181 
97r. 8 ex 1863, berboten.

® a l  f. f. Sanbel* a l l  1j3ref3gcrt<f)t in
i]5rag Ijat mit bem (Srfenrttrtiffe bom 18. 97o* 
bember 1905, j]Sr. I. 163 5, bie SBeiterberbrch 
tung ber 97r. 46 ber ,3eitjd)rift: „Omisdiua" 
bom 16. jRobembcr 19 5 megen ber ©telle 
bon „Kamaradi priprayujte se“ bil „Vyberte 
s i l ! "  bel Slrtifell: „Do boje" nad) § 305 
©t. ©. unb bel ?lrttfell: „Hlidka antimilita- 
ristieka" nad) §§ 300 unb 3 '5 ©t. <$. unb 
Strt. IV. bel ©ejeftel bom 17. ®ejcmber 1862, 
jft. ©. 331. Sftr. 8 ex 1863, berboten.

® a !  f. f. ®reil* a l l  $ref3gerid)t in 
iEefdjen tjat mit bem ©rtenntnifje bom 18. 
■Jtobember 1905, VI. 29,5, bie SBctterber* 
breitung ber 97r. 260 ber ^citfdjrift: „Ostrav«ky 
denn ik“ bom 14. 97obember 1905 megen bel 
Slrtifell: „Za volnou skolu“ in ber ©telle bon 
„Uplne odcirkt-yneni skoly“ bil „zalar v pe- 
kle" nad) § 303 ©t. ©. berboten.

31. 268. [9289]
Sm Sftauien ©eiiter Sftajeftat bel ślaijerl! 

®a§ !. f. Saubclgeridjt SSSieu a l l  Sprejj* 
gerid)t fjat mit bem ©rtenntnifje bom 2<>.
Stobember 1905, spr . XXXV. 119,5,3, auf 
trag ber t. f ©taatlantnattjdjaft erfannt, baj) 
ber 3nl)alt bel SDruchuerfel; Henri de Wein- 
del „Frasęois Joseph in tm e " ,  Paris, Li-
brairie F,-Lx Juven, P a r s ,  in feincr ©anje 
bal 23erbred)en nad) § 63 unb 64 ©t. ®. be*
griinbe unb el mirb nad) § 493 ©t t) .
bal 33erbot ber SBeiterberbreitung biejer SDrudb 
jd)rift aulgejprodjcn.

SBten, ant 20. Ulooentber 1905.

® a l  t. t. Sanbcl* a l l  Sj5re^gevid)t in 
jjkag l)at mit bem ©rtenntnifje bom 18. 97o= 
bember 19!’5, sRr. I. 165/5, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber 91r. 47 ber sjeitjćĘirift; „Ceska de
mokracie" bom 18. 9tooember 1905 megen bel 
Slrtifell: „Krev dosud ve vzduchu“ nad) § 
300 ©t. ® berboten.

31. 270 [9361]
® a!  £. f. ®reil* a l l  Trejjgeridń in 

Jłobigtto tjat mit bem ©rtenntnifje bom 22. 
Sftooetnber 1905, j|3r. V. 20/5, bie SBeiterberbrei* 
tung ber SJir. 2 ber in SOłailanb erfdjei* 
nenbeit 3 ĉ [c£)rtjt; „Grido della Kolia" bom 
.18. -Jtobember 1905 nad) § 65 a, b, c ©t. © 
berboten. ___________

® a l  t. t. ®rei!= a l l  Tkefjgeridjt in 
jReicflenberg ląat mit bem ©rfenntnijfe bom 22. 
sKooember 1 '05 ,  igr. 18/5, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber im iSerlage bon fllubolf ©cr^abef & 
©o. in flteidjenberg erfdjteneneu nidjtpenobijcflen 
®rndfd)rift: „5po[tfarte" auf beren jftucfjeite ber 
3ejd)ten, eine mit einer ®eute bemaffncte g igur 
unb etn Śłopf ubgebilbet unb bier geile au  ̂
21. Slinger! ©ebid)t „SSater SefcĄJert" abge* 
brudt finb, nad) 3-2 ©t. ®. berboten.

31. 271. [9387]
® a!  !. t .  Sreil* a l l  j[3ref3gerićl)t in 

Sungbunjlau l)at mit bem ©rtenntnifje-bom 23. 
■Jtobember 19c5, i^r. 19.5, bie 2Beiterberbrci= 
tung ber nid)t periobifdjen, bei Sojef ilielnera 
in Sungbunjlau gełrudten S)rudjd)rift: _ „Pra- 
cujici lide cesky ! Bratri a s e s t r y !“ in ber 
©tcfie bon „Nadesla rozhodna" bil „uarodne 
socjalni v Mlad^> Boleslavi“ nadt) §§ 65 a 
unb 301 @t. ®. berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 228/5 (5) [9395 1 - 3 ]

A braham  Rohr z Magierowa, uznany 
umysłowo chorym, a kuratorem ustanowiony 
Joel Rohr z Magierowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
N bm irów , dnia 10. piździernika 1905.

włóczkowych, 1 ubranie męskie żakietowe 
37 flaszek, 2 słoiki, 2 szklanki, 2 węże, 1 
płaszcz do roweru, 1 pompka, 1 waga na 
mąkę, 1 kołdra, 2 książki hebrejskie, 1 obe- 
rok, 2 surduty, 1 kapelusz damski, 1 to
pór, 8 kopyt szewskich, 18- lichtarzy- 
ków, 17 wieszadeł krawieckich, 7 ksiąg 
handlowych, 2 lici.tarze koś ielne, 1 pa
jąk  kościelny, 1 młynek, 2 naszelniki, 15 
nożyków, 1 worek zawierający 7 baniaczków 
żelaznych, 5 rądeików, 3 rądD, 1 bosak i 1 
flaszkę, 1 torba skór,-.aua podróżna zawiera 
jąea 3 koszule, 1 półkoszulek, 2 pary man- 
szetów, 3 kołnierzyki, 1 czapkę, 1 kapelusz, 
1 obladro z pasem, 1 kołdra w bronzowym 
papierze, 1 trąbka wojskowa, 1 waga ku
piecka, 7 tabliczek różnych koronek i tasiera 
damskich, 1 chustka mała na gło*'g, l za 
rękawek i 1 kap lusz, 1 para nowych bu 
tów wojskowych, 1 piecyk do palenia ka
wy, 1 worek zawierający 16 różnych buci
ków, budzik, młotek, 2 pendzie, dłuto, p i 
stolet i t. p., 1 chustka zimowa wielka, 3 
parasole, 2 małe chustki na głowę, 2 chu
stki małe na głowę a 2 zimowe duże, 2 
laski, 3 paD t ty, 1 płaszcz wojskowy, 3 
srebrne widelce, 4 ł fż s i  i 2 noże, 1 obrus, 
1 worek różnych książek, 1 firanka, 2 pod
szewki, serweta, 5 lasek, 1 kożuch chłopski 
duży, 1 futerko, 1 chustka duża, 2 zegarki 
niklowe, 2 pistolety, 1 boa futrzane, l ły 
żeczka srebrna, 1 srebrna tytonierka.

Właścicieli powyższych przedmiotów 
wzywa się aby celem podjęcia tychże w prze- 
c ągu roku od dnia umieszczenia po raz 
trzec-i niniejszego cdyktu w pismach publi
cznych zgłosili i aby swoje prcwa własn ści 
wykazali, gdyż po upływie tego terminu 
rzeczy te przez publiczny przetarg sprzeda
ne zostaną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jarosław, dnia 20. listopada 1905.

L. 3887 05 [9404 1 - 3 ]
Obwieszcza się, że preliminarze 

powiatowego i drogowego funduszu na 
1906 rok są złożone w tutejszej kan- 
celaryi do przejrzenia przez opodatko 
wanych w powiecie.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Dolina, dnia 25 listopada 1905.

Ks. Hipolit Zaremba, zast. prezesa

Rozmaite obwieszczenia.
L. 632 [9468 2— 3]

O. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
wzywa interesowanych, aby swoje pretensye, 
jakieby sobie według § 25 ust, not. do za
spokojenia z kaucyi b. zastępcy c. k. nota- 
ryusza w Kolbuszowej W ładysława Ł u k a 
szewicza z ty tu łu  urzędowania jego na tej 
posadzie rościli, w przeciągu sześciu mie
sięcy od trzeciego umieszczenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" licząc, do tej Izby 
notaryalnej 'zgłosili, gdyż inaczej owa kaucya 
dewickulowaną i właścicielowi wydaną 
będzie.

O. k. Izba notaryalna.
Tarnów, 25. listopada 1905.

[9402 2 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

PP. DDr Ja a  Kmiecikiewiez i Józef 
Partycki wpisani zostali z dniem 18. l is to 
pada 1905 na listę adwokatów z siedzibą 
pierwszy we Lwowie, a drugi w Stanisła
wowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 18. listopada 1905.

L. cz. Ns. 602/5 (1) [9377 1 - 3 ]
W tutejszym sądzie znajdują się w prze

chowaniu lica sądowe (corpora delicti) oraz 
inne rzeczy a m ianow icie : bielizna, ubrania 
męskie i damskie, jakoteż i : zeczy służące 
do gospodarstwa domowego niewiadomych 
właścicieli a w szczególności:

1 flobert, 2 to: by skórzane, 2 pary 
damskich bucików, 1 biały zarękawek z koł
nierzem, 2 p*ry dużych i 3 pary dziecin
nych pantofli skórzanych, 1 paka zawiera
jąca około 200 sztuk różnych dziecinnych 
zabawek, 1 paczka haftów, 6 paczek farb 
szkolnych, 6 pudełek jedwabiu do szycia, 7 
pudełek zarękawków, 1 para butów męskich, 
1 chustka wielka czerwona, 17 kaftaników

L. cz. Ne. IV, 42/5 (6) [9471]
Celem dopisania w stanie wolnym, od 

ciężarów dodatkowo nabytych w g m h ie  
Tarnopol, położonych gruntów do ksęg i  
kolejowej linii Lwów-Tarnopol i  Tarnopol- 
Podwołoczyska, w zy*a się wszystkich in te 
resowanych, by zarzuty swe przeciw takiemu 
dopisaniu w nieprzekraczalnym terminie do
12. stycznia 1906 pod r jgorern  odrzucenia 
takowych w tut. sądzie zgłosili.

P raw a rzeczowe nabyte przeciw po 
przednim posiadaczom dopiero na dniu wy
wieszenia edyktu 25. listopada 1905 lub 
później, s ie  będą uwzględnione.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Tarnopol, 3 2. listopada 1905.

L. cz. O. I. 251/5 [9504]
Przeciw Katarzynie W erhun, córce 

Pawła zam. Takrymaa, której miejsce po
bytu je s t  nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Nowem Siole, 
przez Mechla Kaula, pozew o zapłacenie 600 
k o ro n .

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 7. g r u d a u  1905.

Celem strzeżenia praw, niewiadomej 
z miejsca pobytu Katarzyny W erhun zam. 
Takryman, ustanawia się pana Marka J a 
worskiego, gospodarza w Hniliczkacb, kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie swoją 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 18. listopada 1905.

się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za
mianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
G o r l i c e ,  dnia 16. listopada 1905.

L. cz. O. 264/5 (1) [9502]
Przeciw Michałowi Kołkowi z Kluszko

wiec, którego miejsce pobytu je s t  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Krościenku przez Pawła Nowaczyka w Gry
wałdzie pozew o zapłatę kwoty 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu' wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4. grudnia 1905 godz. 9 
rano, sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw M ichała  Kołka, 
ustanawia się p. dr. Szymona Przybyłę, adw. 
w Krości nku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 4. listopada 1905.

L. cz. O. III. 231,5 (1) [9475]
Przeciw Antouiemu, Jackowi i Ilarysy- 

mowi Wolowaczom z Regetowa wyżnego, 
których miejsce pobytu je s t  nieznane i in
nym, wniesionym został do c. k. sądu po
wiatowego w Gorlicach, przez Leszka Wolo- 
wacza z Regetowa wyżnego, pozew o w ła 
sność 5 6 części realności. Iwh. 140 gm. 
Regetów wyżny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzmń 13. grudnia 
1905 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniego, Jacka 
i Hcrasyma Wolowaczów, ustanawia się 
pana dra Wolniewicza, adwokata w Gorli
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzecz- nej sprawie na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie

L. cz. O IV. 150/5 (1) [9479]
Przeciw nieobecnej Maryi Szczerbano- 

wicz przedtem w Mostach wielkich, wniosła 
Szyfre Gruman prywatyzująca w Mostach 
wDlkich skargę o 194 kor. 80 hal.

Ustna rozprawa odbędzie się 15. g ru 
dnia 1905 o godz. 9 rano, w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dl-, strzeżenia prc w po
zwanej kuratorem c. k. notaryusz w Mostach 
Er»zm Mroziński, będzie ją  zastępował, ao- 
pokąd ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełno
mocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Mosty wielkie, dnia 24 listopada 1905.

L. cz. O. II. 225/5 (1) [9480]
Przeciw Janowi Jagodzie, niewiadome

mu z_ pobytu, wniósł Sebastyan Gcłdyn z 
Białego Dunajca pozew o 220 kor. zpn.

Na pozew ten wyznaczono ustną roz
prawę na 21. grudnia  1905 o godz. 10 przed 
p : łudniem.

Dla pozwanego ustanowiono adw. dr. 
Nowotnego kuratorem.

Tenże zastępywać będzie pozwanego w 
rzeczonej sprawie na  jego koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki pozwany w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad powiatowy. Oddział II 
Nowy Targ, dnia 21. listopada 1905.

L. cz. O. I. 207 5 (2/ [9505]
Przeciw Jędruchowi Ohodaaiowi, któ

rego miejsce, pobytu jes t  nieznane, wniesio
ny został do c. k. sądu powiatowego w Sie
niawie przez Naśeię Rudnianin pozew o 
zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzi ń  6. grudnia  1905 godz. 9 
przed południem, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Jędrueha Cho- 
dani*, ustanawia się p. Kością Kozara w 
Dobry, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Sieniawa, dnia 18. listopada 1905.

H. cnp. C. II .  139/5 (1) [9455]
l lp O T H B  J leC B O B H  U la b liH B C K O M y  i  < P e- 

ą b o b h  I I Ia b iiH B C K O M y , K O T p u x  M icn ,e  n o ó y T y  
H e  e  B iz o n ie ,  b h i c  U h k o  I I I a b i iH B C K iiH  b  u ;, k . 
□ O B iT O BiM  c y / f i  b  T n y C T i w  H 0 3 o b  o  B ^ ia c H ic T B  
i io n o B H f r n  n a p n , .  r p y H T .  126U b  y e T J i K y .

H a  n i / j c - r a B i  n o 3 B y  B U 3 H a n e H O  a B j jn e H -  
pnio H a  20. r p y Ą H H  1905 6iopo u. 6.

f l j in  C T e p e a c e m a  npaB u i3BaHnx y c r a -  
H O B ^in e  e n  n. / i ,p a  P I o c H iJ ia  C a i p i p a  a ^ B O K a T a  
b  T n y c - r iM  i c y p a T o p o M .

T o i b i c e  i t y p a T o p  6 y / i ,e  n i 3 u a H H x  b  s r a -  
^ a m i i  c u p a B i  H a  i x  H e 6 e 3 i i f lU H ic T B  i  i c o n iT a  

rr a K  a o b i 'i°  3 a e T y n a T H ,  a jw  o h h  a 6 o  b  c y j f i  
3 r o n o c n i ’B c a  a ó o  ś n i l i i i h t b  n o B H O B n a c T u ;H .

U/. K. Cy/I, UOBLTOBlilf, B pw zi II.
Tnycre ,  ąhh  10. n a^onnera  1905.

L. cz. A. 22 P. 31/4 ( l )  [945-3 1 - 3 ]
Do spadku po bp. Seligu Degen po

wołani są Reizia Degen zam. Hammer i 
Chaneia Degen z miejsca pobytu niewiado
me kuratorem ich jest Ohaskel Degen ze 
Skałatu.

Wzywa się Reizię Degen zam. Hammer 
i C lunetę Degen by do roku od ogłoszenia 
edyktu zgłosiły się gdyż inaczej postępowa
nie spadkowe z kuratorem przeprowadzonem 
będzie.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skał&t, dnia 29. września, 1905.
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Amaripicire
L. ez. T. 74/5 (2) [9258 8— 3]

Na wniosek p. Józefy Arv\>iy wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawezynię zagubionej książeczki 
wkładkowej gai. Kasy oszczędności Nr. 150596 
Jła kwotę 770 kor. 80 hal. i a a  nazwisko 
Maryi Emilii Aivay opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
ZOSt&B fi

0. k. Sąd krajowy c-yw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 26. października 1905.

L. cz. Nc, VI- 310/5 (2) [9160 3 - 3 ]
N a prośbę Herscha Triefa, krupnika 

w Tarnopolu wdraża się postępowanie w celu 
umorzenia petentowi rzekomo przy sposobno
ści pożaru zaginionej książeczki losowej 
domu wekslowego II. Fuchs w Budapeszcie 
opiewającej na imię proszącego Nr. grupy 
70 Nr. kontr. 40 (Losbtńhel des W echsil- 
bauses H. Fuchs ia  Budapest Gr. 70 Contr. 
Nr. 40).

Posiadacza niniejszej książeczki wzywa 
się, aby prawa swe wykazał w przeaisgu 1 
roku 6 tygodni 3 dni ile ż i po bezskute
cznym upływie tego czasokresu zostanie 
uznana za bezskuteczną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Tarnopol, dnia 16. września 1905.

L. ez. T. 81/5 (2) [8952 3 - 3 ]
Na wniosek pana Lemela M itt lmanna 

w Szczercu wdraża się postępowanie celem 
amortyz&eyi rzekomo zagubionego kwitu de
pozytowego na podjętą pożyczkę w kwocie 
145 kor. w „Towarzystwie imienia Gizeli“ 
we Wiedniu na policę Nr. 86.653.

Posiadacza powyższego kwitu depozy
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
6 tygodni, 3 dni od dnia ostatniego ogło
szenia tego edyktu w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 23. października 1905.

L, cz. T. 10,5 (2) [9074 3 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Eugenii Steraowej w N o 
wym Sączu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
zaliczkowej w Nowym Sączu Towarzystwa 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką Nr. 
2471 tom VII. na  imię Herm ana L&chsa 
wystawionej na  kwotę 3.458 kor. 30 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
orzeciwnym bowiem razie po upływie powyż
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
sostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Nowy Sącz, dnia 25. października 1905

cz. T. 17/5 (1) [9423 1 - 3 J
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Henryka Hournana wdraża 
s postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
jąeego rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
mego weksla z daty 6. października 1905 

700 kor. opiewającego płatnego 6. lutego 
06 zaopatrzonego akceptem Władysława 
ębockiego i Zoili Głębockiej oraz żyrami 
liksa Perskiego i Mojżesza Anisfelda.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 

. J f  w ciągu 45 dni od dnia 7. lutego 1905 
ząc w przeciwnym bowiem razie po upły- 
i powyższego czasokresu za nieistniejący 
rany zostanie.

O. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 15. listopada 1905.

L. cz. T. V. 19/5 (2) [9367 1— 3]
Na wniosek dra Sal .mona Pinelesa ; 

kupca w Tarnopolu "wdraża się postępowa- i 
nie w celu amortyzacyi rzekomo zaginionej j 
książeczki wydanej w P ruchniku  bieżącym ! 
z Kasą oszczędności miasta Tarnopola na 
imię dra  Salamona Pinelesa pod Nr. 37 fo- i 
lio 49 na  złożone w tejże kasie efekta a t o : j 
6 sztuk książeczek wkładkowych Kasy oszczę- t 
duości miasta Tarnopola na sumę im ienną j 
w kwocie 13,194 kor. 54 hal.

Wzywa się zatem posiadacza tej ksią 
żeczki, żeby w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" zgłosił swe prawa, 
gdyż inaczej książeczka ta  uznaną zostanie 
za pozbawioną wszelkiej mocy prawnej.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 4. listopada 1905.

H. cup. T. 9 5 (2) [9034 1 - 3 ]
A  m o p t h 3 a n; h a .

I l a  BHeceHe KOMĆreTy rp. KaT. nepicnn 
e TpycKaBijH BBoąyiTB en nocTynoBane airop- 
TH3an;HHHe rgo go eb.ii/ryiouoi iMOBipno bho- 
CKOgaTeneBii 3arHHyBinoi k h i i s k o u k h  nąa^Hn;- 
uoi ToBapncTBa 3ag,aTKOBoro „Hapogymii 

b ^[poroóiiuii CTOBapniiienn 3apeecTpo- 
BaHoro 3 odsies-KOHOio rcopyKoio u. 40 Ha kbo- 
Ty 127 Kop. 14 GOT. oniBaiouoi.

^[epsKaTena noBHeuioi ic h h h c o u k h  b s h - 
B a e  ca  npoTe, h j o ó h  3ro,iociiB ca  3 i  e B o i i m  
n p a B a M H  b  npo 'rary  6  micapiB B i#  oroao- 
meHa cero ep,uKrry , 6o b npoTHBHiur pa3i no 
ymzuiBi rroro  peuiiHija 6y,a,e y3HaHa 3a He- 
BaacHy.

Ilj. k . C ys oicpysKHHH, Bi^a/ia V. 
CaMÓop, ąbsi 13. a c o B ra a  1905.

F irm y.
L. cz. F irm . 1439 (5) [9287 3 - 8 ]

W roku 1906 ogłaszane będą wpisy 
do rejestru handlowego wymienionego niżej 
sądu w czasopismach „Centrallblatt fur die 
E intragungen in das H andelsregister“, „Ga
zeta Lwowska" i „Przegląd prawa i admi
n is trac j i" ,  wpisy zaś do rejestru  stowarzy
szeń zarobkowych i gospodarczych tylko 
w czasopiśmie „Gazeta Lwowska".

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, 21. listopada 1905.

L. cz. T. 88/5 ( i )  [9290 1 - 3 ]
Na wniosek p. Herscha Burstina wdra

ża się postępowanie celem amortyzacyi rze 
rzekomo|wraz z listem poleconym w paździer
niku 1905 zaginionego weksla wystawionego 
we Lwowie opiewającego s a  kwotę 1200 
kor. dnia 3. marca 1906 płatnego przez Iza- 
ka Enzera akceptowanego przez Benjamina 
Ohlenberga wystawionego i żyrowanego we 
Lwowie u S. Brodera płatnego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra 
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" w prze
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 8, listopada 1905.

L. cz. Firm. 279/5 Pojed. I. 94. [9295]
W ykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm po
jedynczych :

Siedziba f i rm y : Iwonicz.
Brzmienie firmy: „Zakład kąpielowy 

w Iwoniczu M ichała Karola 2-ga im. hr. 
Załuskiego.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Zakład
kąpielowy.

Z powodu śmierci właściciela firmy.
Data w p is u : 3. listopada 1905.

L. cz. Firm. 279/5 Spółka II. 104 
W pis do rejestru  handlowego firmy spół

ko wej .
Do rejestru  firm spółkowych wciągnięto, 

co następuje :
Siedziba firmy: Iwonicz.
Brzmienie firmy: „Zakład zdrojowo

kąpielowy Józefa i Em m y hr. Załuskich 
w Iwoniczu".

Przedmiot przedsiębiorstwa: Zakład
zdrojowo kąpielowy.

Form a spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Józef 

hr. Załuski, E m m a hr. Załuska.
Podpis firm y: Pod napisem „Zakład 

zdrojowc-kąpielowy Józefa i Em m y hr. Za
łuskich w Iwoniczu", umieszczą spólnicy 
swoje podpisy w ten sposób, że Em m a hr. 
Załuska położy własnoręczny swój p o d p is : 
„Emma hr. Załuska", a następnie Józef h r .  
Załuski położy własnoręczny swój podpis: 
„Józef hr. Załuski".

Dzień wpisu: 3. listopada 1905.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, 28. października 1905.

L. cz. Firm . 286/5 Pojed. I. 110 [9296]
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm po
jedynczych :

Siedziba firmy: Jodłowa.
Brzmienie f i rm y : Ludwik Kollat.
Przedmiot przedsiębiorstwa: gorzelnia, 

wypas bydła, cegielnia i młyn.
Z powodu rozwiązania interesu i zanie

chania przemysłu.
Data wpisu: 9. listopada 1905.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 4. listopada 1905.

do rejestrów handlowych w urzędowej „Ga
zecie Lwowskiej" i w „Centralblatt fur die 
E intragungen in das Ilandelsregister", zaś 
wpisy do rejestru dl i stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarczych tylko w „Gazecie 
Lwowskiej".

Rzeszów, dnia 25. listopada 1905.

L, cz. F irm . 1305 stow. II. 135 [9201]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów', ul. Ko

pernika 1. 20.
Brzmienie firmy: „Drukarnia udziało

wa we Lwowie, stowarzyszenie zarejestro
wane z ograniczoną poręką".

Członkowie dyrekcyi w ystąp il i : kasyer 
Gustaw Krzyształowicz i zastępca kasyera 
J a n  Kadlewicz.

Członkowie dyrekcyi 'wybrani: As.toni 
Gojawiczyński, zeeer we Lwowie jako ka
syer;  Wacław Oellerin, zecer we Lwowie 
jako zastępca kasyera.

Data wpisu: 13, października 1905.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 13. października 1905.

L. ez, Firm . 903 (5) [9179]
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

handlowy zarządza na  dniu dzisiejszym wpi
sanie w rejestrze handlowym dla stowarzy
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir
mie „Spółka oszczędności i pożyczek w Łą 
ce“, że na walnem zgromadzeniu członków 
tego towarzystwa na dniu 28. maja 1905 w 
miejsce ustępujących członków zarządu Lu
dwika Kaszowskiego, Jacentego Puca i M ar
cina Reszczyńskiego wybrano członkami za
rządu Józefa Mazurkiewicza organistę, Jana  
Puca, rolnika i Władysława Kuźniara, ro l 
n ika pierwszych dwóch z Łąki, ostatniego 
z Łukawca.

Rzeszów, daia 21. października 1905.

L. cz. Firm . 910/5 [9328]
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na  dniu dzisiejszym w 
rejestrze handlowym dla spółek zarobko
wych i gospodarczych wpis firmy: „kupie
ckie towarzystwo kredytowe w Łańcucie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką". zaw ązane na  podstawie statutów

uchwalonych na walnem zgromadzeniu człon
ków założycieli, odbytem na dniu 23. wrze- 
ś.zia 1905 w Ł ańcuc;e zawierających nas tę 
pujące główne postanowienia:

1. Siedzibą towarzystwa jest Łańcut.
2. Celem tego towarzystwa jes t  dostar

czanie w zakresie statutu wyłącznie człon 
kom swoim potrzebnych im kapitałów obro
towych za opłatą procentu przez Dyrekcyę 
ustanowić się mającego.

Towarzystwo będzie przyjmować także 
wkładki za opłatą procentów i zaciągać po
życzki w innych iastytucyach.

3. Dyrekcya n a  pierwsze trzechlecie 
wybrana składa się z trzech członków: Me- 
chla Rosenbaeha, Gezla Glaazberga i Feiwla 
Sck&ckne, kupców w Łańcucie. {

4. Ogłoszenia umieszczać będzie Towa
rzystwo w jednym z dzienników lwowskich 
i przynajmniej na sześciu miejscach w mie
ście Łańcucie.

5. Członkowie stowarzyszenia, odpo
wiadają za wszelkie zobowiązania się sto
warzyszenia trzykrotnym udziałęm wynoszą
cym kwotę 50 kor. czyli kwotę 150 kor,

6. Dokumenta mające obowiązywać To
warzystwo muszą być podpisane przez dwóch 
dyrektorów, którzy przy firmie Towarzystwa 
położą swoje nazwiska.

Rzeszów, dnia 31. października 1905.

L. cz. Firm . 397 stow. II. 874 [9332]
Wykreślono w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych firmę:
„Bank kredytowy w Przecławiu, s to

warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpowiedzialnością w likwidacyi", z powodu 
ukończenia likwidacyi,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 4. listopada 1905.

L. cz. Firm . 767 pojed. 5 [9329]
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm po
jedynczych.

Siedziba f i rm y : Ostrowy baranowskie.
Brzmienie firmy: I. D. Potok.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la

su i handel drzewa w Ostrowach barano
wskich,

Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 5. sierpnia 1905.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 5. sierpnia 1905.

a *./

N ow ość! 'Nowość!
K a w a  p a l o n a

z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!
KAWA PALONA ściśle podług zasad fiygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 

w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!
Pół kiło kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.

Nr. II. — zł. 90 ct.
Nr. HI. 1 zł. 10 ct.
Nr. IV. 1 zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachowuje znakomitą 

aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1js , l/Ł i t 'B kilo. 
P o l e c a ,  H a n i d e l  ifa -er loa tp - i  k a w - r

E D M U 1 D A  1 I E D L A
w e

nitoa Teatr^ las 1. % napraealw Katedry.

S f f a . j B . o w s a s y  s k o r o w i d z  g r & l i e y j a k ł
wydany w roku 1904 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal

m m m m m m  w s k x e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

L. cz. Nc. V. 38/5 (8) [9470] )
O. k. Sąd obwodowy Oddział V. w Rze- i 

szowie ogłaszać będzie w roku 1906 wpisy

N  %  w s z y s tk ie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY

STYCZNE, IŁLUSTRA.CYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką, na 
prowineyę po cenach redakcyjnych - - ..........................................

$p ey i izisnmków i ogłosień St S&kełewskUga
L w ó w , jpgŁS&ż M a i^ in a a a  ~

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  E E E

i f r y y r
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O s t a t n i  m i e s i ą c .

Nowy wielki szpital
dla cywilnych i wojskowych bez różnicy na
rodowości i wyznania zamierza budować kraj. 
Stow. Crerw. krzyża we Lwowie. Losy na  ten 
cel po jednej koronie do ciągnienia 21. gru
dnia są wszędzie do nabycia. Główne '.-ygrane 
na żądanie w gotówce 15.000 kor., 9.000 kor. 
i 3.000 kor., razem 5.000 wygranych wartości 
70.000 kor. 11 losów za 10 bor. 45 hal ią- 
eznie z przesyłką poleconą można dostać 
w domu bankowym Schiitz i Chajes, Lwów.

f i s g g j ł o s ^ e s s i s i
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W y b o r n y  m i ó d  deserowy kuracyjny po 6 
kor., „rarytas miodoborcw“ po 6 ker. 60 bal. 

za 5 klgr. franco Miód w plastrach 1 kigr. 2 lor. 
W łasna pasieka. Za biaszanki zwracam po 60 hal. 
Broszurki o miodzie darmo. K0RZENIEW1CZ, em. 
naucz., Iwanczsny.

O  d a t k i  n a  c z e s n e  dla syna, ucznia III. kl. 
gimn uprasza biedna matka siedmiorga dzieci. 

Idzie jej o przeprowadzenie tego syna przez III. ki., 
gdyż od tego zawisła możność dania mu podstaw 
do zdobycia sobie kawałka ehleba. Łaskawe datki 
uprasza nadsyłać do Adminiatracyi „Gazety Lwow- 
skiej“ pod „E Z.“.

W i l i a
z ogrodem, urządzona z komfortem ze wszystkieini 
możliwemi wygodami do sprzedania. 12 wolnych lat. 

W iadomość: Biuro dzienników Plohna, Lwów.

Poszukuje się kupna starych m ebli 
m ahoniow ych ale w  dobrym  stanie. 
Zgłoszenia pod  „Meble" Biuro ogło

szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lw ów.

Polecamy l i to śc iw y m  se rco m  
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczy epikę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona.

Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do

M a g a z y n u  «F uliusza  C i-rossego
w  I C p a R s o w i e *

T R O C Z Y N S I I E G O  F A B R Y K A
Lwów, u!. Fredry

poleca wyborne cukry deserowe nadziewane 
t i  aj lepsze m i  masami funt 60 et. czekoladek 
1 zł., karmelków 40 et., herbatników 60 et., 

cukierków ozdobnych na drzewko 1 zŁ

m i o d y
miód-patnka pszczelny 5 kg. blaszanka kor. 6-—, 
miód-stołiwy do picia 4 litr . gąsiorek kor. 5 50, 
miód » la Malaga do picia 4 litr. gąsiorek kor. 6 60 
wysyła cały rok za zaliczką wszystko opłatnie 

E k s p o r t  M is K lii  — D e n y s ó w .

, .a  jih d .e-słan ie io  3 7  o t .
markami wysyłam f r a n k o

stnm  p i I i ę k & u e K ii k «?w ą
kompletu* w dwóch lin iach , zawierającą imie, 
nazwisko, miejscowość lub inną dowolną treść

K r a jo w a  f a b r y k a  p ieczęci

|  A. GARFUNKEL, rytownik,
Lwów, u!. Karola Ludwika

naprzeciw T .a tru  miej. 
Poduszeczki pateritowaue w każdym kolorze 

po 20 ci. Bok założenia 1804.

Zdanie zasadnicze: Każdy kawałek mydła 
z nazwiskiem »SCHICHT« jest pod 
g waran cyą czysty i wolny od jakich 
kolwiek szkodliwych części składowych

8 C H I O H T J L
M Y D Ł O

(mydło z jeieniem albo z kluczem)
je s t najlepsze a w użyciu najtańsze, dla każdej 

bielizny i każdej m etody pran ia.
G w a r a n c j a s  25.000 koron y.ap-łagi.firma' GEORG 

S0H10HT w Aussig każdeuńv --Ito udowodni, 
że jej mydło z nazwiskiem „Schicht“ zawiera, 
jakiekolwiek szkodliwo przymieszki.

Jeszcze ty lko  krótki czas.
Ciągnienie król. węg.

Państwowej Loteryi Dobroczynności
odbędzie się już 28. grudnia. 

G łó w n a  w y g r a n a  150.009  k o r o n .
OgólnfŁ s u m a  w y g ra n y c h  865.000 k o ro n .

Jeden los kosztuje 4  k a r a n y *
Losów nabywać można w król. węg. D y ^ e k c y i lo te r y jn e j  (Lotto Ge- 

falls-Direktion) w  B u d a p e s z c ie  (główny urząd cłowy) we wszystkich urzędach 
pocztowych, podatkowych, cłowych i salinarnych, na wszystkich stacyach kolejo
wych, we wszystkich trafikach i kantorach.

Król. węg. Dyrekcya loteryjna.

Już nadeszły!
OKŁADKI NA TYGODNIK ILLUSTR0WANY

i do nabycia po 3 kor. 20 hal., z przesyłką pocztową 
3 kor. 60 hal. w biurze ogłoszeń i ekspedycji Tygo-

ditifea iłlnstrewanego 
w e  L w o w ie ,  P & s a i  H a u s m a n a  9 .

P i e n i ą d z e  n a j l e p i e j  w y s y ł a ć  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m

m g i R m w m
mm mmwmm mm m

LLD ST B O ffA IY
drukuje dalszy cykl pow ieściow y

WŁADYSŁAWA REYMONTA

r-irA

i
w

CHŁOPI u
(„WIOSNA")

daje nadto premium wyjątkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny
prenumeraty

24 dodatki bezpłatne
zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA i „DZIEJÓW P0R0ZBI0R0WYCH NARODU 

POLSKIEGO11 oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 
P re m iu m  kolorowe na grubym welinie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO p. t.

M O H S K I E  O S O “
.kAjyt
sfts
K
p
M
■

Jako pierwsze tomy dzieł popularnych pójdą: 
„LISTY Z JAPONII11 Kiplinga - - *- - - 
„HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ" - - - -
- - ............................................... T. Jaroszyńskiego
„MONOGRAFIA O NAPOLEONIE L “ - - -

...................................Tom stoczniowy (74)
SIENKIEWICZA

„H A  M A B N E “

.............................W dodatku arkuszowym
HALL CAINE
SY N  M AilN  OT11AWNY“35

Warunki prenumeraty „Tygodnika lllustrowanego“ z 12 tomami 
dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem po

wieściowym w arkuszach i premium kolorowem:
we Lwowie:

Kwartalnie 6 kor. 80 hal.
Półrocznie 18 kor. 60 hal.
Rocznie 27 kor. 20 hal.

W Galicyi z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie 7 kor. 20 hal.
Półrocznie 14 kor. 40 hal.
Rocznie 28 kor. 80 hal.

yc;;ó

31mmm

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają 
za toni tylko 40 hal., t. j. kwartalnie 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 
12 tomów 4 kor. 80 hal. rocznie za 24 tomów- 9 kor. 60 hal. — Należytość 

tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.
Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenume- 

ratorowie za dopłatą 78 kor. bez oprawy, zaś 106 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
Komplet 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: 
po 12 tomów, na nadesłaniem w 6 ratach po 18 kor. za tomy bez oprawy, zaś w opra
wie po 17 kor. 80 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty
godnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 h a l . ; za opakowanie okładki dołączyć 
należy 40 hal.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego" we 
Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie 

i kantory pism.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedyoya „Tygodnika11 we Lwowl®, 
Pasaż Hausmana 9, (Biuro dzienników I ogłoszeń Sokołowskiego.)

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braoi Fiałkowskich.


